CODZIENNY KONKURS PREMIÓWY „GŁOSU — patrz str. 2-ga : Gena numeru 2 zł. 


<' 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
En żkr="0R a N LA bcaa BB BR 2 AI LA AA ho 


ROK II 


7% " MILCIA 1: PAŻDZIERNIKA 1947 ROKU NR. 280 (855) 


Walki na przedmieściach Aten 


Rząd Sophulisa przenosi się ze stolicy do Volos — ; 
w obawie przed oddziałami powstańców Markosa 


PARYŻ (obsł. wł) — Jak donószą z 
Aten, w dniu wczorajszym dokonano kil- 
ku zamachów ma greckich nacjonali- 
stów na przedmieściu stolicy. Zamachów 
dokonali powstańcy, któryci oddziały 
zoliżyły się bezpośrednio do stolicy Gre- 
cii. Ubiegłej nocy dokonano ataku na sze 
reg posterunków żandarmerii į wvsadzo- 
no w powietrze szereg mostów pod Ate- 
nami. 

Rząd Sophulisa nakazał transiokację 
oddziałów wojsk rządowych do stołicy. 
Koszary w Pireusie zostały zamkniete, 
Przed gmachami państwowymi ustawio- 
no posterunki złożone z oficerów armii 
rządowej. oraz wzniesiono zasieki z dru- 
tów kolczastych na ulicach, 

Wybuch dwóch bomb, które ubiegłej 
nocy rzucone zostały na auto dygnitarzy 
wywołał powszechną panikę w mieścię. 
Na ulicach i placach Aten rozklejone zo- 
stały plakaty powstańcze, gobwieszczają- 
ce bliski koniec faszystowskiego reżimu 
w Grecji i bliski termin wyswobodzenia 
Aten, 

$ * 
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PARYŻ (obst. wł.) — Agencja Fram- 
ce Presse donosi z Aten, iź dowodem po 
wagi sytuacji jaka się wytworzyła w wy 
niku sukcesów wojsk powstańczych w 
całej Grecji, jest zwołanie na niedzielę 
nadzwyczajnej rady wojennej. Miejscem 
obrad ma być miasto Volos w Tessalii. 
przy czym wezmą w nich udział człon- 
kowie sztabu generalnego, wszyscy do- 
wódcy jednostek oraz szefowie anglosas- 
kich misji wojskowych. M. in. ma być 
rozpatrywana Sprawa podjęcia w tym 
roku jeszcze jednej ofensywy przeciwko 
oddziałom powstańczym. 

Należy przypomnieć, iż dotychczasowe 
ofensywy wojsk rządowych przygotowy= 
wane ze Specjalną starannością, zakończy 
ły się generalnym niepowodzeniem, jak 
np. wiejkie działania bojowe w północ- 
nej części kraju. 

PARYŻ (obsi. wł.) — Fakt zwołania 
nadzwyczajnej rady wojennej do Volos 
zamiast do Aten, tłumaczą sobie w ko- 
łach politycznych obawa rządu Sophulisa 
przed walkami ulicznymi w Atenach. 

Jak donoszą z Aten — ważniejsze mł- 
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misterstwa faszystowskiego rządu Sophu | se donosi z Aten, iż Grecję opuścił szei 


lisa przeniesione już zostały 


do Volos, | H oddziału amerykańskiego generał Cham 


gdzie skoncentrowana najbardziej odda- berfin, udając się w droge powrotną do 


ne rządowi oddziały wojskawe, złożone | Waszyngtonu. W czasie pożegnalnej roz- 


z członków partii faszystowskich, 
. 


mowy z premierem Sophulisem Cham- 
berlin oświadczył, iż poprze wnioski Gre 


PARYŻ PAP. — Agencja France Pres- | cji o dałszą pomoc amerykańska. 
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Armia demokratyczna melduje 


PARYŻ PAP. — Grecka agencja; pra- 
sowa „Hellas Press" komunikuje, że ofen- 
sywa oddziałów powstańczych doprowa- 
dziła do zajęcia całego rejonu Ventsa w 
zachodniej Macedonii, oraz rejonu Seres 
we wschodniej części tej prowincji. 

Armia demokratyczna zaatakowała 
wojska rządowe stacjonowane w okoli- 
cach Salonik, ządając im ciężkie straty. 

RZYM PAP. Według doniesień radiowych, 
kwatera główna greckiej armii demokratycz- 
nej w komunikacie o przebiegu walk w okre 
sie od 26 września do 5 października stwier 
dza eo następuje: na terenie góry Kaimak- 
chalan kolumna piechoty nieprzyjacielskiej 


natrafiła na pole minowe, przygotowane przez 
powstańców. W dniu 1 października w pobili 
żu Order zestrzelono 1 samolot. W dniu 2 paź 
dziernika oddziały armii demokratycznej, dzia 
łające w zachodniej Macedonii zaatakowały 
nagle nieprzyjaciela na terenie wioski Fri- 
koka, niedaleko Hasia i w wyniku energiczne 
go natarcia uwolniły 10 wiosek w tym okręgu. 

W dniu 5 października armia demokraty- 
czna rozwinęła natarcie na waźne linie komu 
nikacyjne na terenie północnej części Gram- 
mos. Na obszarze Piendalof wojska demo- 
kratyczne wyparły nieprzyjaciela z umocnio 
nych pozycji w pobliżu wiosek Pallo, Kremi 
i Agnos Ilias, 
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Fragment stacji kolejowej w Glasgow. Ty 
słące pustych wagonów kolejowych oczekuje 
napróżno na węgiel. Częste strajki górników, 
walczących o swe prawa — postawiły An- 
glię w obliczu nadchodząsej zimy przed „klę: 
ską węglową”. 
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Macki trustów nad Francją 


Ramadier wstrzymuje odbudowę kraju — a gi 
kopalnie i fabryki í 


PARYŻ PAP, — W ramach nowej poli- 
tyki finansowej, zapowiedzianej wczoraj 
przez premiera Ramadier, dziennik urzer 


ministracji i w wojsku. 


Przeciw wysyłaniu żywności do Niemiec 


protesiują masowo rohotnicy francuscy 


PARYŻ, PAP — Na piątek proklamowany 
został w departamencie Meurthe-et-Moselle 
(Francja wschodnia) przez miejscowy oddział 
generalnej Konferencji Pracy 24-godzinny 
strajk generalny. 

Strajk cgłuszono na znak protestu przeciw- 


ko użyciu przez policję w Nancy gazu łzawią- 
cego, celem rozpędzenia robotników, demon- 
strujących przeciwko niedawnej wys,łce cu- 
kra do Niemiec. W wyniku starć w czasie 
demonstracji 5 robotników i jeden policjant 
odnieśli rany. 
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Miliardy dolarów z reparacji 


wpłynęły już do kas anglosaskich. Złoto, moaszysy i węgiel 


niemiecki w zękach dwu mocarstw 
BERLIN (PAP) — Dziennik „Neues | montowanege sprzętu przekracza mi- 


Deutschland“ utrzymuje, że wbrew 
twierdzeniom urzędowym Stanów Zjed 
noczonych i Wielkiej Brytanii, iż nie 
podjęły one jeszcze niczego na 1achunek 
odszkodowań w. rzeczywistości nio: 
carstwą te otrzymały już znaczne od- 
szkodowania, ponad 200 ton złota nie- 
mieckiego przeszło już rzekomo w ręce 
amerykańskie i brytyjskie, jak również 
wszystkie niemieckie depozyty z banków 
zagranicznych oraz inwestycje przemy- 
słowe za granicą, 


Zgodnie z wstępnymi obliczeniami ich 


ogólna wartość przekracza 3 miliardy 
dolarów. Pozą tym Stany Zjednoczone 
i Wielka Brytania posiadają znaczną 


część niemieckiej floty handlowej, oce- 
nionej na blisko 2 miliardy dolarów. 
Niemożliwym jest ustalenie wartości 
patentów, skonfiskowanych przez Bry- 
tyjczyków i Amerykanów. Wartość roz- 


iard dolarów. Brytyjczycy į Ameryka- 
nie dodaje dżiennik, otrzymują wreszcie 
olbrzymie kwoty z t. zw. „niewidzial- 


brzymie zyski z eksportu 

towarów przemystowych 
Zachodnie wład*o okupacyjne w Niem 

czech zakupują węgiel-po 5 marek, a 


niemieckich 


nych odszkodowań*. Osiagnęli oni ol- sprzedają go po 16 dolarów za tonę, 
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W siedzibie władców Ruhry 


Panowie! Robić „wygłodzone mi ny“, bo nadchodzi nowa komisja żywnościo wa x FSA. 


ełdziarze amerykańscy prz-'mują 
rancuskx'e 

dowy ogłasza szereg dekretów, dotyczą- 
cych wprowadzenia oszczędności w ad- 


Do czasu opracowania dokładnego pro 

gramu oszczędnościowego na rok 1948, 
specjalny dekret zarządza wstrzymanie 
wykonania planów, dotyczących ©dbudo- 
wy cywilnej oraz celów wojskowych — 
przewidzianych w budżecie nadzwyczaj- 
ym. 
PARYŻ PAP. — Centralny organ. Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej „Humani- 
te" oskarża Imperiałistów amerykańskich 
otamowanie odbudowy gospodarczej 
Francji. 

Dziennik stwierdza, że businesstneni a- 
merykańscy chcieliby zlikwidować prze 
myst francuski i uzyskać kontrolę nad Sa- 
rowcami kolonii francuskich. Zakłady Sa- 
mochodowe Renawlta cierpią na brak sta 
li, a Ford zakłada fabrykę w Poissy. — 
Francja płaci setki milionów za traktory 
Forda, kiedy wystarczyłoby 5 milionów, 
aby rozbudować francuski przemysł trak 
torowy, Produkujący maszyny rolnicze 
dla małych i średnich gospodarstw. 

Zakłady „General Motors“, które ma- 
rzą o wchłonięciu zakładów Citroena, 
objęły już w swe posiadanie kowalnie że 
iaza w Konakry, we Francuskiej Gwinei. 
|  Monopoliści amerykańscy — stwierdza 
; ta zakończenie „Fumanite*, — którzy ine 
: spirowali plan Marshalla, daja wreszcie 
| absolutne pierwszeństwo przemysłowi sie 


i nieckiemu przed przemysłem francuskim, 
PARYŻ PAP W kołach tutejszych wyra= 
żają w związku z przemówieniem Ramadlera 
pogląd, że wprawdzie pierwotny zamiar ot- 
wartego wystąpienia przeciwko przemysłowi 
znacjonalizowanemu został zaniechany, jednak 
że w dalszym ciągu rozważa się sprawę od- 
dania s powrotem pod „zarząd prywatny” pe 
wnej grupy fabryk, których państwo pozosta 
łoby tylko formalnym właścicielem. 
S.. z 


Pośmiertne odznaczenie 
Tomasza Naczu'ekiego 

WARSZAWA PAP. Rada Państwa 
uchwałą z dnia 6-go bm. postanowiła odzna- 
czyć -pośmiertnie za całokształt działalności 
społecznej bojownika postępowego ruchu lu- 

dowego Tomasza Nocznickiego w "WS 
ielką wstęgą 
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CZYTELNICY: 


Nie trzeba gro. adzić kilkudziesięciu 


kuponów! 


WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPON PREMIOWY zamieszczony ebak. Wy- 
bełnić czytelnie i przesłać 4a Redakcji naszego pisma w clore trzech dni. 


Mż we wtorek dowiemy się kto wygrał BUCIKI I ZELÓWKI. * 


oświańczają chłopi, 
W ARSTAWA PAP. — Poset Banach 
zielit przedstawicjelowi PAP szeregi! 
iwa macji o odbytym w dniu 5 bm. zież- 
dzie krajowym działaczy PSL. 


Zwalczamy obeznie kierownictwo PSI 
Mikntajczykiem na czele; — powiedział 
Poset Banach. — które zboczyło z drogi 
vłvczonej przez program i uchwały 
ERAT resu stronnictwa i domagamy Się 
paot rady naczelnej PSL celem kry- 
cznego omówienia działalności obecne- 
= NKW z prezesem Mikołajczykiem na 
czełe, | dokonania wyboru nowego NKW. 
Ostatni ziazd działaczy PSL, który pd 
był sie 5 bm. w W anszawie wykazał. 
otozycie reprezentuie już obecnie wide 
szość stronnictwa. 


Jak wiadomo, żedanie zwołania 
naczelnej PSL zaopatrzone w podpisy 
iednęj trzeciej członków rady, przedsta- 
wione zostało 2 urzędującym w łlcepreze- 
som — ob, Chadajówi Pawłowi i Witko- 

i Władysławowi, Odmówiji ani zwoła- 
nia rady. Organ prawicy PSL" „Gazeta 
Ludowa” usiłuje przekonać swoich czy- 
telników. że do podpisów 46 członków 
rady można nie przywiązywać wagi, po- 
nieważ nie zostały one dotychczas ujaw 
moe, 


Red, „Gazety Ludowej” wie jednak. 
łe podpisy (le isłnielą. | że liczha ich 
wzrasta | wie również, żę osoby z oto- 
czenin bresesn NKW siaraia sie wpłynąć 
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Wygrane 


W codziennym konkursie „Głosu” 


Wczor ral wieczorem sv lokalu ezee gosu 
— Łódź, Pioirkowska 86, — rozlosowana zostu 
la kolejna premia naszego konkurs codz ziennegn 
z Unia 8 pąaździerwika 1947 r. 

SWETR WEŁNIANY DAMSKI 
wygral ob. Janiak Jan, zam. w Aleksandrowie k. 
Lodzi, ul Wojska Polskiego 64, zatrudniony w 
Mechanicznej Fabryce Pończoch Nr 1, 

Ob. Janiak proszony jest o przybycie do Ło- 
dzi, red. „Głosu”, Piotrkowska 86, III p. w go- 
dzinach od 14 do 18, Koszta podróży zostaną mu 
zwrócone priz tędakcję. 

s * 

Czytelnicy zamiejscowi! Nie nądsyłajcie ! ku- 
pór „6 w iw kopertach, Wystarczy naklejć kipon- na 
sarioniku o formacie normalnej pot łówki, napi: 
sąć czytelnie adres redake ji „Glos — Łódź, 
Piotrkowska 86 i naklejć znaczek poczłowy za 


1 złoty 
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rady 
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Nyciat i przesłać io winkel „Słasy” 


Usuniemy Mikołajczyka z PSL-u 


którzy mają dość skomnromitowanego prezesa 


prośbami i groźbami na tych członków 
rady naczelnej, którzy złożyli Swe pod- 
Pisy, żeby zaniechali swojej kampanii 
przeciwko prezesowi Mikołaiczykowi. 

Kierownictwo PSL nie chcac dopuścić 
do zwołania rady naczelnej, która pô- 
twierdziłaby Hkwidacje wpływów Miko- 
łajczyka w stronnictwie. systematycznie 
łamie statut stronnictwa. 

Wszyskie te fakty świadczą wyraźnie, 


że większość rady naczęłnej jest po stro- 
nie dotychczasowej apezycii, Tym sie tlu 
maczy upór, z jakim Mikołajczyk 1 uleg- 
ty mu NKW odmawiają naszym Husz- 
nym żądaniom statutowym. Jesteśmy je- 
dnak przeświadczeni. że usuniemy te 
przeszkody, doprowadzając do zwołania 
rady naczebiej PSL, dokonamy wyboru 
nowego NKW i usuniemy Mikołajczyka z 
kierawnieętwa Stronnictwa. 
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Łódź, Pintrkowska 85, III piętro 


Komuniści francuscy 


po strome frontu pokoju 
PARYŻ, (PAP) — Biuro 
Francuskiej Partii Komunistycznej opu- 


polityczne 


blikowało w czwartek w nocy komuri- 
kat, w którym stwierdza, iż bez zastrze- 
żeń zgadzą się z wywodami narady 
partii komunistycznych, a zwłaszcza z 
deklaracją, która ~ okreSia nieodzowne 
warunki zabezpieczenia niezawisłości na 
rodów, a jednocześnie i pokoju 
wego, przeciwko ekspansji 
skiej. 


świaąto- 
atmerykań» 


Państwa słowiańskie nie wezmą udziału 


w nowej „komisji bałkańskiej" 


NOWY JORK PAP. Na wczorajszym posie 
dzeniu komisji politycznej Zgromadzenia Ge 
neralnego ONZ delegat ZSRR Andrzej Wy- 
szyński oświadczył iż Związek Radziecki nie | 
weźmie udziału ,w komisji bałkańskiej, ani 
też w wyborze jej członków. Wyszyński pod- 
kreślił, iż powołanie takiej komisji jest z grun 
lu sprzeczne z zasadami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, wobec czego delegacja ra- 
dziecka nie może jej zaakceptować. 


Przedstawiciel Jugosławii Bobler wyraził 
ma 


zadowolenie z decyzji Związku Radzieckiego ; 
i zaapelował do innych dełegacji by równiaż 
odmówiły udziału w komisji. 

Dełegat Polski dr. Oskar Lange oświad- 
czył, iż Polska również nie wejdzie w skład 
komisji bałkańskiej, gdyż została ona utwo- 
tzona na zasadzie dyskryminacyjnej. Analo- 
giczne stanowisko zajęli przedstawiciele Bia 
łorusi, Ukrainy i Czechosłowacji. 

Delegat Kuby, poparty przez Wenczuelę i 
Meksyk, zaproponował bv przedstawiciele wiel 


8-0W.ec pisze „historię” 


dla historycznego biura USA 


BERLIN (PAP) — Niemiecka agencja 
Prasowa „Dena, donosi, że b. chestarm- 
bahnfiihrer SS Oito Skorzeny, oskarżo- 
ny o przestępstwa przeciwko ludzkości i 
uniewinniony przez amerykański trybu- 


nat wojskowy zostal współpracownikiem | 


bidra do spraw historii wojny w szlabie 
amerykańskim w Kassel. Jego b. panot- 
nika zatrudniona jako rzeczoznawcę W 


tymże wydziale. Skorzeny wsławił się 


jako sprawca porwania Mussolińiego z z 


rąk rządu Badoglio. 


w dniu 8 pazdziernika br. zmarł nagle 


Wow. $Szkiarek $tamisiaw 


Ofiarny członek partii, niezmord nwany 


pracownik Centralnej Szkoły Polskiej 


Partii Robotniczej 
Cześć Jego pamięci!!! 


wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
dn. 11.X. br. o godz. 12, a o godz. 
w gmachu Centralnej Szkoły PPR, 
cmentarz na Dołach, 


przy ul. Wólczańskiej 228 odbędzie się 


18, pożegnanie drogiego nam Towarzysza, 
skąd 


wyruszy kondukt pogrzebowy na 


o czym w głębokim zalu powiadaniiają 


Żona I córka 


Dyrekcja i pracownicy Centralnej Szkoły PPR 


į kiej piątki nie wchodzili w skład komisji bał. 
y kańskiej, , 

Delegat USA Johnson stwierdził, że w za- 
sadzie nie sprzeciwia się temu wnioskowi, ale 
sądzi, że byłoby lepiej, gdyby Wielką Piat 
ka wzięła udział w tej komisji z uwagi na 
„czysto polityczny jej charakter”, 


Memorandum Marokka 
do ONZ 


NOWY JORK PAP. — Orzanizacja nie 
podległościowezo ruchu marokańskiego, 
przekazała ta ręce zeneralnego sekreta- 
rza ONZ ine moranditm. w którym stwier- 
dza, iżrząd iramcuski pogwałcił karte 
ONZ, mówiaca m. in, o prawie samosta- 
nowienia narodów. Memarandum to ma 
być Przekazane komisji powierniczęj ge- 
neralnego zgromadzenia, 


Przed nominacją 


gubernatora Triestu 

PARYŻ PAP. — Korespondeńt agencji 
France Presse donosi. powołując się na 
informacje ze źródeł miarodajnych. że w 
chwili obecnej między delegacjami Fran- 
uj. Angli, USA i Związku Radzieckiego 
loczą się rozmowy w sprawie nominacji 
gubernatora Triestu. Propozycja franci- 
ska, aby Włochy i Juzosławia wysunęły 
swoich kandydatów, spotkała się podob- 
ne z życzliwym przyjeciem delegacji. 


Quell 


ized sishie | wciąż powtarzał: 


Jasyiycci m w ztokiem patrzył 

— O, przekłeta hołota... 

W Kairze bezskutecznie próbował 
wszelkich środków, aby dowiedzieć się, 
co się stało z Helena, gdzie się w ogóle 
znajduje j czy żyje Godzitami wysiady 
wał w amerykańsk : misii wojskowej. w 
bryjty! gskim konsul rozinawiał z Sze- 
regiem różnych urzędników. Naciskał 
wszelkie spiężyny w Sztabach i M posz- 
czezólnych dowódców. Dziesiątki razy 
odwiedzał Czerwony Krzyż, Chodził do 
konsulatów różnych pafistw neutralnych. 
Oznajmiońo mu wi szędzie, że trudność za 
sądnicza poleca na LV, iż Żona jego nie 
posiada ustalonego obywatelstwa, wobec 
Cego rtg 4 przedsjew ziąć żadni ch 
kreków i r-abv ją odszukać na 
przeciwnika, 


UŁ " è w Przez 


Korespondował z kierownictwem obo- 
zów. gdzie znajdowali się ewakuowani z 
Krety. Ale wśród tych ewakuowanych 
nie mógł znaleźć nawet śladu po Helenie. 
Periraktował w tej sprawie z wyższym 
dowództwem. I coraz bardziej przekony= 
wał się, że Helena zginęła w czasie walki 
o Krętę. 

Jednocześnie przekonywał się o tym, 
że_duch biurokracji niemal całkowicie o- 
petal dowództwo brytyjskie. hu wyżej 
raga był któryś z lego rozmówców, — 
tym bardziej byt oschły, formalistvcznie 
traktujący mie tylko jego sprawe osobi- 
stą, ale całość wypadków, które osta(nio 
miały miejsce. 

Czesto słyszał takie odpowiedzi: — 
Brak amunicji? Brak rezerw? Ogólne 
nieprzygotowanie? To nie iest wasza 
sprawa. kawitanie, Od tego jest wyższe 


dowództwo. Zresztą, o c0 wam chodzi? 
O żonę, czy o błedy naszej armii To nie- 
pożądane zainteresow anie się sprawami 
które was nie obehódzą — może `zas da- 
leko zaprowadzić. Ale wasza żona. to 
przecież tylko Greczynkad)użo ioh jesz- 
cze pozostało. aby Was pocieszyć. Wszak 
nie miała ieszczę paszportu brytyjskie- 


go“ 


To wszystko napawało Quella A 
inrym uczuciem. Patrzał na tych gene- 
rałów, pułkowników, imajorów i kapita 
rów, dimmttie noszących swoje szlify ofi 
cerskie—zwpółnie intymi oczyma. Oczy- 
ma Meleny; Nitraleksisa, małego Greka. 
który poszedł w zóry. aby tam walczyć 
z Niemcami i spodziewał ŚR. spotkać w 
tych górach sojuszników Anglików... 
Nie, ci nie półdą w góry wraz z Greka- 
imi, którzy tyle nadżiel w nich pokłada, 


Nowe myśli cisneły sie do głowy Quel- 
Przygnębiony losem Heleny, bał się 
myśli, bał się rozterki, która. mimo woli 
powstawała w jego duszy. Stał wie apa- 
tyczy» zwłaszcza do $praw swego zawo 
du. Bywał na lotnisku, ale wykonywał 
codzienne obowiązki: antomatycznie — 
weie myśląc i myśląc, Czekał na ror 
kaz odlotn, Gdzie? Bóc jeden raczył wie 
zależało: dowódz 


dzieć. To jedynie od 


twą. Ponury j zamysłony sttonił od wszy | 
stkich, w wolnych chwilach "rzęślądu- | 
an w kawatniachu 


Pewnego. razu Siedząc przy stoliku w 
kawiarni „Paristaha”* i popijając leniwie 
lemoniade z lodem. zobaczył dwóch woj- 
skówych, którzy weszli na salę. Byli zu- 
pełnie nie podobni do siebie. Jeden z nich 
wysoki blondyn. drugi — niewielkiego 
wzrostu brunet. Quell poznał ich natych- 
miast. Był to kapitan Mann. który przy- 
rzekł wywieżć Helenę z Krety. Poznał 
też i bruneta, Widział go z Lawsonem w 
Janinie. Był to amerykański kore spo yti- 
dent woieńny. Podhiegt do nich. wyciag 
nat ręką ma powitanie. Nie poznali go 


odrazu. 

— Jestem Quell. — zawołał. 

=" Quel? Ciesze 416 ogromnie lec gd- 
powiedział Mann. Podeszli dò iego sto- 


lika, Mann zapoznał go z Amervkani- 


hem, 

—' Poznajcie się — rzekł. — Milton 
Woll, przyjaciel Lawsona. 

— Czy zma pañ Lawsona? =- zapytał 


Quell Manna. 

-— Naturalnie — odpowiedział Szkot 

Przesiedli sie do Jego stolika. Zam” 
wili coś da jedzenia, Qiell chciał zapy- 
tąć Manna, czy nie słyszał cóś 6 Heleni: - 
ale Mann zwrócił sie do niego Pierwszy 

— (idzie pan poznał się z Lawsonem' 

zapytał. 

— W Girecji A pan? 

(D. ©, m; 
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Polityka „sołemia dziur. 


DokadprowadząAnglie Attlee, Bevin i Cripps? 


Wymowne zmiany w rządzie brytyjskim 


Jesień ubiegiego roku nie była w Anglii o-[ 
Èresem tak smutnym, jak tegoroczna. 

Nastroje tegoroczne różnią się znacznie od 
zeszłorocznych. Doświadczenie nauczyło, że 
nadzieje na poprawę były nieuzasadnione. 
Wiosna 1947 r. nie przyniosła żadnych zmian, 
rząd nie zdobył się na żaden pozytywny pian. 
Wszystkie jego pociągnięcia okazały się do- 
raźnym „łałaniem dziur”, nowe dziury ukazy- 
wały się stale po załataniu starych, Również 
zagraniczna polityka Bevina wzbudza coraz 
poważniejsze wątpliwości wśród szerokich mas 
narodu. Z jego wiązania się z amerykańskim 
Departamentem Stanu zadowolony jest tylko 
Churchill, który nie przypuszczał chyba, że 
labourzystowski minister tak skrupulatnie bę- 
dzie szedł po jego myśli. 

Nowe plany gospodarcze, nowe ogranicze- i 
nia nie napawają ludzi optymizmem. zac | 
czą ona tylko, że mimo wielokrotnych upom- 
nień | apelów ze strony postępowych czynni- 
ków z zewnątrz i w łonie samej Labour Party, 
rząd nie zamierza zrezygnować z droqi. którą 
prowadzą Attlee, Bevin i Cripps. 

Premier Attlee, o którego rezygnacji mówi- 
ło się jeszcze miesiąc temu dość otwarcie, nie 
tylko, że nie ustąpił ze swego stanowiska, ale 
zaraz pa wakacjach ze zdwojoną energią za- 
brał się do reorganizacji gabinetu. Obscnie 
po dokonanych zmianach jasne się stało dla 
ogółu, że rząd brytyjski dostał się w ręce pra- 
wicy Labour Party, Dotychczasowy minister 
dla spraw opału i energetyki Shinwell, czoło- 
wy przywódca lewicowego skrzydła partii pra- 
cy usunięty został z gabinetu; w obecnym u- 
kładzie piastuje on tekę ministra wojny, jed- 
nak bez udziału w ścisłym gabinecie, 

W obecnym rządzie Cripps, mianowany mi- 
nistrem spraw ekonomicznych, będzie miał 
możność kontrolowania całokształtu polityki 
wewnętrznej Wielkiej Brytanii. Miejsce jego, 
jako minister handlu, zaia} młody polityk Ha- 
rold Wilson, który latem tego roku przyczynił 
się do zerwania rokowań handlowych ze Zwią- 
zkiem Radzieckim. = 


Obdarzenie Crippsa tak poważnym i odpo- 
wiedzialnym stanowiskiem nie wywołało 
wśród postępowej opinii publicznej entuzjaz- 
mu, Znany jest on ze swych prawicowych 
sympatii, zaś jego dotychczasowe pociągnięcia 
w dziedzinie gospodarczej dały raczej rezulta- 
ty ujemme. Jest on twórcą ostatniego planu 
gospodarczego, zwanego „kryzysowym”, który 
miast zerwać z dotychczasowymi, mało sku- 
tecznymi metodami, w dalszym ciągu zaleca 
znaczne wzmożenie eksportu kosztem wyrze- 
czeń tylko mas pracujących. Plan ten nia cie- 
szy się popularnością wśród opinii angielskiej, 
nie wytrzymuje też krytyki trzeźwo patrzą- 
cych w przyszłość ekonomistów, W kołach po- 
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stępowych przypuszcza się, że Cripps nie prze- 
ciwstawi się polityce zagranicznej Bevina i 
wydatki na kosztowny aparat wojskowy zo- 
staną nadal utrzymane w dotychczasowej wy- 
sokości, 

Nie możma z góry przewidzieć, jakie będa 
posunięcia nowozorganizowanego przez pre- 
miera Attlee gabinetu. Jedno jest jasne: pra- 
wica w łonie gabinetu wzmocniła znacznie 
swe wpływy i napewno nie omieszka skorzy- 
stać z tego, by umocnić swą linię polityczną, 
mimo, że w kraju spotyka się z coraz ostrzej- 
szą krytyką szerokich mas robotniczych, ktore 
domagają się konstruktywnej polityki we- 
wnętrznej, oraz dążą do pokojowej współpracy 
międzynarodowej. 


ma terenie wsi 


W Warszawie odbyła się konferencja przed- 
slawicieli Nacz. Komitetu Wyk. SL, Wydziału 
Wiejskiego CKW PPS i Wydziału Rolnego KC 
PPR. Konferencja poświęcona była omówie- 
niu współpracy PPS, PPR I SL na terenie wiej- 
skim, w szczególności zaś w Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej. 

Komferencja powzięła uchwałę, zawierającą 
szereg wskazań, mających na celu dalsze za- 
cieśnienie współpracy trzech stronnictw na te- 
renie Związku Samopomocy Chłopskiej oraz 
postanowień, związanych z odbywającymi się 
wyborami do władz gromadzkich i gminnych 
tej organizacji. - 

Uchwała postanawia między Innymi, iż 
wszyscy członkowie PPS, PPR i SL, działający 
na terenie Związku Samopomocy Chłopskiej, 
będą ściśle współpracować nad oczyszczeniem 
Związku, a w szczególności jego kierownic- 
twa od elementów reakcyjnych i PSL-owskich, 
prowadzących wrogą, antydemokratyczną | an 


tyrządową robotę oraz nad usunięciem z władz 
związkowych tych, którzy zasłaniając eię legi- 
tymacją partyjną, prowadzą robotę sprzeczną 
z interesami Związku Samopomocy Chłopskiej, 
a w pracy swej ujawniają postępowanie, nie- 
zgodne z duchem demokracji ludowej, popeł- 
niają nadużycia — łapownictwo, przekupstwo, 
szabrownictwo itp. 

Przy wyborach delegatów na zjazdy | do 
władz ZSCH, trzy stronnictwa występować bę- 
dą wspólnie. Rezolucja ustala szereg praktycz- 
nych wskazówek w tej dziedzinie. 


Dla czuwania nad realizacją powziętych po- 
stanowień i rozstrzygania spraw spornych przy 
wprowadzeniu w życie niniejszej uchwały, po- 
wołana została komisja spośród przedstawi- 
cieli władz naczelnych trzech stronnictw, 

Uchwałę podpisali w imieniu SL — ob, Ta- 
rasiuk Benedykt, w imieniu PPS — tow, tow, 
Turek 1 Mamrot, w imieniu PPR — tow. tow. 
Chełchowski i Bieniek. 
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Przemysł wełni 


any doszedł do meżły 


Plan wykonano we wrześniu z nadwyżką 


Produkcja wzrosła w ciągu roku o 60 procent 


Dziś w Dyrekcji Przemysłu Wełnianego 
nastrój odświętny. Twarze wesołe i rozjaśnio- 
ne.. Nie dziwnego. Po okresie niepowodzeń 
w miesiącach ubiegłych, spowodowanych czę- 
$ciowo przez brak surowca, a częściowo przez 
brak mobilizacji wśród pracowników, Przemysł 
Wełniany wykonał we wrześniu miesięczny 
plan produkcyjny z niewielką nadwyżką. 

Plan na wrzesień przewidywał wyprodiiko- 
wanie 3.140.000 metrów tkanin. W rzeczywi- 
stości dostarczono do Centrali Tekstylnej 
3.164.000 mtr. tkanin, wykonując plan w 100,8 
proc, 

— A wykonanie planu w tym miesiącu nie 
było sprawą łatwą — opowiada tow, Janow= 
ski, naczelny dyrektor Dyrekcji Przemysłu 
Wełnianego. — Przecież jeszcze w sierpniu br. 
plan wynosił zaledwie 2.760.000 mtr. *kanin, 
z czego wykonaliśmy nie więcej, jak 2.524.000 
mtr. Zadanie polegało więc na zwiększeniu 
produkcji w ciągu jednego miesiąca o 25 pro- 
cent, 

Pytamy: o cyfry z września r, ub. Okazuje 
się, że rok temu przemysł wełniany wyprodu- 
kował tylko 2.076.000 mtr. Produkcja w ciągu 
roku wzrosła więc o 60 procent. 

Jak to się stało, że Przemysł Wełniany, 
który w sierpniu planu swego nie wykonał, 
plan wrześniowy, znacznie wyższy, wykonał 
z nadwyżką i te pomimo znacznych trudności 
dodatkowych (brak energii, igieł czesanko- 
wych, obić zgrzeblarskich itp.)? 

Trzeba przyznać, że wielki wpływ wywar- 
ło tu dokonane w końcu sierpnia poderwanie 
do walki o plan, istna mobilizacja powszech- 
na, całego przemysłu wełnianego, od naczel- 
nego dyrektora począwszy i na każdym po- 
szczególnym tkaczu skończywszy. 

Dyrekcja Branżowa rozdzieliła plan produk- 
cyjny pomiędzy fabryki nie tylko w skali mie- 
sięcznej, ale rozparcelowała go na plany dzien- 
ne, z rozbiciem na poszczególne fabryki, Co- 
dzień napływały do Dyrekcja Branżowej spra- , 
wozdania z fabryk, zawierających dane doty- 
czące wypełnienia planu dziennego, ilości nie- 
obecnych przy pracy, zapasu surowca, ilości 
uczniów itd. Dane te oparie były na spra- 
wozdaniach poszczególnych oddziałów, posz- 
czególnych zespołów. A te dane wynikały; 
z kolei z codziennych obliczeń wyników pra- 
cy każdego robotnika. 


Przemysł wełn:any 


walczy © perwszeństwo 


7 października wśród tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych najlepsze wy- 
niki osiągnęli pracownicy PZPW Nr 2 — Ber- 
nard Waingertner (150 proc. normy) i Tade- 
usz Korliński (147 proc.) oraz pracownicy 
PZPW Nr 1 Janina Gozdek (147 proc.) i Zo- 
fia Frankowska (135,4 proc.). 

x 
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We współzawodnictwie zespołowym naj- 
lepsze wyniki osiągnęły PZPW Nr 3%. 


W wielu fabrykach zainstalowano „zegary 
produkcyjne", zaopatrzone w dwie strzałki. 
Zielona wskazywała, ile powinna wynieść pro- 
dukcja według planu; czerwona wskazywała, 
ile wykonano. „Dziś zielona wskazówka wy- 
przedziła czerwoną" mówili robotnicy, Było to 
już alarmem w fabryce. I ludzie wyskakiwali 
ze skóry, ażeby czerwona wskazówka dognała 
i przegnała zieloną. 


W innych fabrykach, gdzie nie było „zega- 
rów", umieszczano w widocznych miejscach 
tablice, zawierające najważniejsze dane cyfro- 
we, oraz wykresy, 

Ponad pięćdziesięciotysięczna armia robot- 
ników i pracowników Przemysłu Wełnianego 
zespoliła się w jedną całość w walce o wy- 
pełnienie planu. Liczni robotnicy stanęli 'do 
współzawodnictwa między sobą. Wkrótce po- 
tem podjęły współzawodnictwo całe zespoły Iro 
botnicze, a nawet całe fabryki. 158 tkaczy 
przeszło do pracy na dwóch krosnach korto- 
wych. Umożliwiło to uruchomienie dalszych 
158 krosien, co przyniosło w skali miesięcznej 
dodatkowo 60.000 mtr., tkaniny. 


Codzienna sprawozdawczość dała Dyrekcji 
Branżowej możność natychmiastowego wkra- 
czania w wielu różnych wypadkach. P.Z.P.W. 
Nr 41 (kombinat w Pabianicach i Zduńskiej 
Woli) nie wykonywały planu. Dzięki inter- 
wencji Dyrekcji Branżowej przeszła fabryka 
do pracy na dwie zmiany. Zmieniono rów- 


| anea 


„niego surowca. 


nież asortyment, ulepszona zaopatrzenie w 
przędzę. Produkcja natychmiast poczęła się 
podnosić, 

W P.Z.P.W. Nr 32 („Ozorkowianka”) poczę- 
ło w pewnym okresie słabnąć tempo pracy. Po 
zbadaniu sytuacji i stwierdzeniu braków za- 
pewniono fabryce regularny dopływ odpowied- 
Wyniki nie dały długo na sie- 
bie czekać. 

Obok przerzutów surowca stosowano szero- 
ko w okresie trudności energetycznych prze 
rzucanie robotników w ramach kombinatu z 
fabryk, którym prąd wyłączono, do fabryk, 
posiadających własne siłownie. Pomogło to 
znacznie w przezwyciężeniu trudności. Wiele 
pracy włożył w organizację tych spraw dyr. 
Kralikowski, 

Częste narady techniczne, obok specjalnych 
narad z fabrykami niewypełniającymi planu, 


walnie przyczyniły się do wzrostu produkcji. 


Jeszcze jedno pytanie: 
październik?" 

„Plan na październik wyższy jest od planu 
wrześniowego o dalsze 160,000 metrów i wy- 
nosi 3.300.000 metrów. Oznaczałoby to w skali 
rocznej produkcję 40.000.000 m, co odpowiada 
poziomowi wytwórczości przedwojennej prze- 
mysłu wełnianego w Palsce". 

„Czy plan jest wykonalny?” „Pomimo trud- 
ności i braków dołożymy wszystkich wysił- 
ków, ażebyśmy w szlachetnym współzawo'lnic- 
twie pracy nie pozostali w tyle". L. 


„Jak z planem na 


Domy przy ul. Orla 7 I Orla 15 są nieru- 
'komościami poniemieckimi, administrowa- 


. hymi przez Zarząd Nieruchomości 


W miesiącu sierpniu bież roku zjawił się 
w wymienionych domach funkcjonariusz E- 
iektrowni Łódzkiej oświadczając, że ponieważ 
nieruchomości omawiane są domami ponie- 
mieckimi, należy je w przeciągu miesiąca, jak 
się wyraził „przepisać“ w Elektrowni, w prze 
ciwnym razie prąd, za zużycie którego płaci 
Zarząd Nieruchomości, a uruchamiający mo- 
tory studzienne | oświetlający klatki schodo- 
we, zostanie wyłączony. © powyższej „groź- 
bie* został powiadomiony Pan administrator, 
ale jak to często się zdarza nie potraktował 
tego jako sprawę osobistego zainteresowania 
i formalność przepisania domu nie została do 
konana. 

Elektrownia w dniu 23 września delego- 
wała swego pracowaika, który zgodnie z za- 
powiedzią wyłączył prąd, pozbawiając świa- 
tła klatki schodowe i unieruchamiajze ste- 
dnie. 


Szewc zawinił — Kowala powiesili 


Mieszkańcy zostali pozbawieni wody. Roz- 
poczęła gię wędrówka lokatorów po ulicy z 
wiaderkami w poszukiwaniu litościwego do- 
zorcy, któryby pozwolił nabrać wiadro wody. 
Stan posesji stał się rozpaczliwy, dyskretne 
pomieszczenia na podwórzu po 3-ch dniach 
stały się nie do użytku. I pytamy się uprzej- 
mie, czy słuszne jest tego rodzaju karanie lo- 
katorów zą niedopełnienie formalności przez 
administrację domów? Możnaby również głę- 
boko zastanowić się nad tym, czy ktoś wyda- 
jący zarządzenie pozbawienia setek osób wo- 
dy. przemyślał skutki wynikłe z braku wody 
przez szereg dni? Mamy również wrażenie. 
że znalazłby się inny, równie radykalny spo- 
sób na zmuszenie administracji domów do 
dopełnienia formalności przepisania domów. 
Raczej słuszniejsze byłoby, zamiast zamykać 
dopływ prądu do studni, zamknąć osobę, któ- 
ra jest bezpośrednio temu winna. 
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OD REDAKCJI: Czekamy na odpowiedź 


„zainteresowanych władz, 


w PZPB Nr 1 w wyścigu „szó- 
stek“ najlepsze wyniki osiągnęły: Go 
łygowska (185 proc.), Korzeniowska 
(184,5 proc.), Jarosikowa (175 proo.) 
oraz Seweryniakowa (162,5 proc.). 

W wyścigu „czwórek* pierwsze 
miejsce zajęły Woźniakowa (171,7 
proc.) oraz Dratwicka (157,7 proc). 

We współzawodnietwie zespoło- 
wym grupa Stolarza Stefana uzyska” 
ła 137,2 proo. znów wyprzedzając gru- 
pę Stolarza Zygmunta (134,5 proc.). 
Zespół Jabłońskiegbo (144,4 proc.) wy 
przedził zespół Skonki (134,4 proc). 

W przędzalni osiągnęła Zofia Za- 
remba 150,8 proc. normy. 

W PZPB Nr 7 wśród robotników 
pracujących na czterech krosnach naj 
lepsze wyniki osiągnęli Stanisław Wa 
lent. (173,3 proc.) oraz Wiktoria Da- 
necka (153 proc.). 

W PZPB Nr 8 Kazimiera Bełdow= 
ska pracując na czterech krosnach 
osiągnęła 168 proc. normy. 

W PZPB Nr 9 w wyścigu „czwó* 
rek“ najlepsze wyniki osiągnęły Sta- 
nisława Kubik (148 proc,), Władysła” 
wa Frych (143 proc.) oraz Stanisława 
Wiaderek (142,1 proc.). 

W PZPB Nr 16 wśród prządek naj 
lepsze wyniki uzyskały Franciszka 
Jaguszewska (704 wrzeciona — 157 
proc.) i Władysława Bonikowska (877 
wrzeciona — 154 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w wyści* 
gu „czwórek“ na czoło wysunęła się 
Kazimiera Klepińska (152,1 proc.) o- 
raz Zenon Makowski (142,8 proo.). 
Wśród prządek najlepsze wyniki uzy- 
ikały Bronisława Kembłowska (152,1 
proc.) oraz Regina Patykowska (145 
proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wród prządek pracujących przy trzech 
stronach najwięcj wyprodukowały 
Józefa Górska (130 proc.) i Wanda 
Gościmińska (178 proc). W wyścigu 
„Szóstek“ pierwsze miejsce zajęły Sta- 
nisława Baranowska (178,2 proc.) 0- 
raz Stanisława Kaczorowska (155 
proc.). t 

W PZPB Nr 2 (dawn. Poznański) 
w wyścigu „szóstek'* osiągnęła Wan- 
da Łyczkowska 108,8 proc. normy, 
a Scholastyka "acprzak 110 proc, 

Prządka Władysława Włodowska 
pracująca przy czterech stronach 0- 
siągnęła 142,5 proc. normy, a Emilia 
Banasiak (pracując przy trzech stro: 
nach) — 141,5 proc. normy. 

W PZPB Nr 3 we współzawodnie- 
twie grupowym osiągnął zespół maj- 
stra Zalasy 135,2 proc, zespół Tom- 
czaka 134,7 proc., zespół Człapińskie= 
go 132,7 proc. a zespół Tosika 126,9 
proc. 

Zespół majstra salowego Szelesta 
wykonał swój plan dzienny w 118 
proc, zespół Bociana w 116,9 proc. 
zespół Mamrota w 114 proc. a zespół 
Buchnera w 109 proc. 


Tkalnia „A“ wykonała plan w 
105,5 proc. a tkalnia „B* w 105 proc. 


W PZPB Nr 4 w wyścigu „óse- 
mek“ automatycznych uzyskała Kazi- 
miera Błędzka 1615. proc normy, a 
Jan Klankiervicz 158,8 proc. 


W PZPB Nr 5 w wyścigu prządek 
pracujących przy czterech stronach 
najlepsze wyniki osiągnęły Francisz- 
ka Lukas (162 proc.) i Aniela Urbań- 
ka (160 proc.). Wśród tkaczek pracu- 
jących na „czwórkach* najlepsze wy- 
niki osiągnęły Maria Pryczek (176,4 
proc.), Franciszka Wójcik (174,1 proc.) 
Maria Woźniak (173,5 proce.) oraz Józe 
fa Szymańska (170,4 proc.). 


R ZZOZ ZOZ 


Kto pierwszy? 


7 października we współzawodnictwie mię 
dzyfabrycznym najlepszy wynik dnia znów 0- 
siągnęły PZPB w Rudzie Pabianickiej wyko- 
nując plan w przędzalni średnioprzędnej w 
11 proc, w przędzalni odpadkowej w 11l 
proc. a w tkalni w 103 proc. 

* * L 

W trzeciej dekadzie września najlepsze wy 
niki w przemyśle bawełnianym osiągnęły 
PZPB Nr 1 (przęd”s'nie 121 proc., 108 proc, i 
114,5 proce, a tkalnia 109,4 proc.), PZPB Nr 3 
(przędzalnie 101 proc. i 111 proc. a tkalnie 
110,8 proc.), PZPB Nr 7 (przędzalnia 101 proc. 
a tkalnia 116.2 proc.), PZPB Nr 16 (przedzal- 
nia 120 proc), PZPB w Rudzie Pabitnickiej 
(przędzalnia 102 proc. i 118 proc. a tkalńia 
109,7 proc), PZPB w Andrychowie (przędzal- 
nia 121 proc. a tkalnia 127 proc.) oraz PZPR 


w Żyrardowie (przędzalnie 109 proc. a tkal= 
nia 116 proc. 
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Młodzież w pierwszych szer 


Umowa o współnrac 
28 SARÓ A 


2 października pełnomocni przedstawiciele 


Związku Walki Młodych, ZWM RP. „WICI, 
Qzgantzaqji Młodzieżowej TUR, ustalili tekst 
projsstu umowy n współpracy międzyorgani- 
zacYjnej. 

Umowa po zatwierdzeniu przez kierownictwa 
6entralnt* naszych organizacji będzie ogłoszo- 
na w calości | realizowańa w praktycznej 
działalności, i 

Fakt uzgodnienia tekstu umowy jest wiel- 
ce wymowny, Świsdczy on o tym, iż mimo ró- 
mic ideologicznych i pod wielu względami od- 
miennych nieraz tradycji organizacyjnych, 
miodzież minst t wsi ma wspólne dążenia, ce- 
łe i aadanin, które postanawia razem redlizo- 
wać. Frojekł umowy stwierdza: 

Pad przewodnictwem obozu demokralycz- 
nego, w oparciu © nierozerwalny sojusz robot- 
miecza + chłopski, w oparciu o przyjazną współ- 
pracę ze Związkiem Radzieckim i innymi naro- 
dami, miłującymi wolność — naród polski w 
ciągi minionych trzech lat położył trwałe fun- 
damanty pod niepodległy i suwerenny byt pań 
stwa polskiego. 

Zrealiżowanie programu Manifestu Lipco- 
wego PKWN — reforma rolna, unarodowienie 
przemysłu, założenie podstaw gospodarki pla- 
Rowej, zagospodarowanie odzyskanych Ziem 
Zachodnich — otworzyło przed naszym naro- 
sem droge wielkiego rozwoju i dobrobytu. 

Przed młodzieżą polską otwarły się perspe- 
ktywy wszechstronnego rozwoju i zdobycia 
awansu spoiecznego. Przed młodym chłopem 
i tobolnmikiem stanęły otworem drzwi szkół i 
zakładów pracy. Polska Ludowa realizuje pod- 
stawowe prawa młodzieży do nauki, do pracy, 
do zdrowia, do odpoczynku, do korzystania z 
dóbr kulluralmych; tworzy realne warunki do 
współudziału całej młodzieży w budowaniu 
nowego ładu spnłeczneqo,* 

= * = 


Nasze orgąnizacje w pelni świadomie są 
swej odpowiedzialności za wychowanie mło- 
dego pokolenia. Dlatego umowa stwierdza: 
:dajaca na młode pokolenie odpowie- 
ość za kształtowanie przyszłych losów 
Polski wymaga od całej młodzieży twórczej 
pracy we wszystkich dziedzinach życia narodo 
wego — nracy prowadzonej z wiarą i entu- 
zjazmem oraz wolą stwarzania nowych war- 
tości. Polska Ludowa — to nasz wspólny cel, 
budowanie jej potęgi i dobrobytu — to nasza 
wspólna droga, 

Krocząc po tej drodze nasze trzy organiza- 
cje postanawiają: 

1. Wychowywać w swoich szeregach mło- 
dzięż w duchu postępu i demokracji, w duchu 
sojuszu vobotników i chłopów, w duchu umi- 
owania demokratycznych ideałów wolności i 
sprawiedliwości społecznej, w duchu solidar- 
ści wszystkich ludzi pracy. ć 
2. Wzmocnić oddziaływanie na młodzież 
miezorganizowaną, by pozyskać ją dla naszego 
wspolnedo programu działania, 

3. Zwalczać wśród całej mlodzisży 
pozostałości fa- 


o 


WSIECZ 


przejawy jawnej 
caakcij. m=walczać 


o lepsze juiro narodu i świata j w 
y Z.W.M. : 0.M.T.U.R. wzmocni front demokratycznej młodzieży polskiej 


wszelkie próby rozbicia jedności działania na- 
szych organizacji, a szczególnie przeciwsta- 
wiać się wszelkim usiłowaniom, zmierzającym 
do skłócenia młodzieży chłopskiej i robotni- 
czej. 

Przeciwdziałać podejmowanym przez pew- 
ne kola klerm reakcyjnym próbom naduży- 
wania uczuć i wierzeń religijnych młodzieży 
dla antydemokratycznej agitacji politycznej. 

Ostatnie zdanie zacyłowanego fragmentu 
jest szczególnie dziś aktualne. 

Neleży podkreślić z naciskiem, że my, — 
młodzież zorganizowana w młodzieżowych or- 
ganizacjach ideowo - wychowawczych miast 
i wsi szanujemy uczucia religijne. Nigdy nie 
zwalcząliśmy religii i nie czynimy tego teraz. 
Niestety, w przeszłości część kleru zwalrzała 
nasze organizacje 1 wiernie służyła sanacyj- 
nemu reżimowi. 

Dziś jesteśmy również świadkami, jak 
część kleru zwalcza i szkaluje nasze organiza- 
cje, nadużywając uczuć religijnych młodzieży 
dla antydemokrafycznej agitacji molitycznej. 
Powtarzamy — nie zwalczamy religii. 

W naszych organizacjach jest młodzież wie 
rząca i nikt jej nie przeszkadza w wykony* 
waniu praktyk teligijnych, ale nie możemy 
zgodzić się ma to, aby pewne koła kleru wy- 
chawywały młodzież polską w duchu antyde- 
imokratycznym i wrogim naszej Polsce Luda- 
wej. 

Wychowanie młodzieży w duchu posteņu i 
demokracji wymaga najścisiejszego związania 
miodzieży z praktycznymi zadaniami odbudo- 
wy kraju. Dlatego to nasza umówa lak wiel- 
ki nacisk kładzie na wzmożenie wysiłku mło- 
azieży w odbudowie kraju. Walczyć będziemy 
u: 


szenie produkcji w przemyśle i na roli — 
prze» organizowanie wyścigu pracy oraz in- 
nych form współzawodnictwa, przez uświada- 
mianie młodzieży o wartości i celu jej pracy. 

5: Wzmocnienie wapólnej działalności w 
dziedzinie upowszechnienia oświaty przez two 
rzenie warunków dostępu młodzieży robotni- 
czej i chłopskiej do szkół wszelkiego typu, 
przez imtensywne zwalczanie analfabetyzmu, 
prowadzenie kursów dokszfałcających, uniwsr- 
sytetów ludowych i robotniczych, bibliotek 
ladawych, poradni samokształceniowych itp. ; 
Szczególnie eilnie popierać należy rozbudowę 
szkół podstawowych na wsi, szkolnictwa za-, 
wodowego, szkół Przysposobienia Przemysło- | 
wego oraz Przysposobienia Rolniczego i Woj-| 
skowego. Okazać wszelką możliwą pomoc na- 
szemu państwu ludowemq w pracach nad u- 
powszechnieniem i demokratyzącją oświaty. 

Organizacje postanawiają: 

6. Podjąć szeroką akcję w dziedzinie uma- 
sowienia wychowania fizycznego i sportu 
wśród młodzieży miast i wsi oraz usprawnie- 
nia opieki mad zdrowiem młodzieży, wzmoc- 
nić walkę z chorobami społecznymi i alkoho- 
lizmem. i 

7. Przyśpieszyć problem demokratyzacji 
kultury i obyczajów poprzez wnoszenia trwa- 
tych wartości, wypracowanych przez ruchy — 
chłopski i robotniczy przy równoczesnym ©- 
czyszczaniu jej z przeżytków  szjachetczyzny: 
i mieszczaństwa. 

Nie jest dla nas obce to, co dzieje się 
wokół nas, wokół Polski Ludowej. Przecież na- 
sze organizacje są członkami i współzaloży- 
cielamit Światowej Federacji Młodzieży Demo- 
kratycznej, powstałej w listopadzie 1945 roku 
w Londynie. Umowa postanawia: 


4, Podniesienie wydajności pracy i HR 
Í 


gach walki 


Rozwinąć wszechstronną działalność w wel 
ce przeciwko faszyzmowi i imperializmowi na 
świecie, w walce o wolność narodów ugiska- 
nych, o braterstwo i solidarność młodzieży 7 
mokratycznej świata. Jak najbardziej pgpzzęć 
w tej walce Światową Federację Mł0Gheżwy 
Demokratycznej. 

Dziś stwierdzenie przez nasze organizacje 
solidarności z walczącą młodziSżą innych Wns- 
jów o niepodległość i suwerenność swolsh ma 
rodów nabiera szczególnego znaczenia, Nasze 
organizacje dumne są z tego, iż należą i są 
współzałożycielami Światowej Federac Mio- 
dzieży Demokratycznej, bowiem cele i zade- 
nia Federacji, wałka o pokój, walka z fasmyz- 
mem i imperializmem całkowicie ppkrywa się 
z interesami naszego marodu i państwa pol- 
skiego. 


Gdybyśmy szukali przyczyn, kłóre nam t- 


' możliwity zawarcie niniejszej umowy, to bez 


wątpienia jest nią "wspólna nasza walka £ 
wsłecznictwem, reżimem sanacyjnym, współ- 
nie przelewana za Polskę Ludową krew w sze- 
regach GL., AL, BCh. | AK w walce z okupan 
tem hitlerowskim, wspólnę dążenie do Półgki 
sprawiedliwości społecznej, w której nie bę- 
dzie wyzysku człowieka przez człowieka. 

Jesteśmy przekonani, że umowa wzbogaci 
nasze organizacje, jeszcze hardziaj js umaso- 
wi. pogłębi świądomość naszych szśregów 

Szanując swoją niezależność organizacyj: 
ną | realizując uniowg, źgodnie nia tęlkn zH- 
terą, lecz [i jej duchem, potrwiemy za SQ3Ą 
najszersze masy młodzieży, dotąd niezorąqżzi- 
zowanaj, dla wspólnsqo ceilt; budowania Pal- 
ski Ludowej. 

Dlatego jesteśmy przekonani, iż nączęlns 
władze niąszych organizacji umowę zatwierdzą. 
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Przegląd prasy miodzietowej 


Głosy współpracy organizacji młodzieżowych 


41 mimer „Młodzi Idą" zamieszcza ciekawe 
reportaże z współnych obrad aktywów OM 
TUR 1 ZWM w Białymstoku i Szczecinie. God- 
ną uwagi jest rezolucja uchwalona w Szczeci | 
nie, która stwierdza między innymi: 


„Narada aktywów OM TUR I ZWM wojew. 
bialosiockiego wiła z pełnym zrozumieniem, 
radością i uznaniem umowę o współpracy, za- 
wana między KE OM TUR a ZG ZWM, jako 


pierwszych przywódców: Stanisława Dubois 
i Janku Krosickiego, którzy życie swoje od- 
dali w olierze Ojczyżnie za naszą wspólną 
sprawę — za Polskę Ludową — za poslęp i de- 


wynik realizacji I dążeń naszych kohglerów i| mokrację, Dziś my, OM TUR-owcy I ZWM-ow- 


Tydzień Ligi Loiniczej 


—->—— 


Lotnictwo — marzenie młodzieży 


W dniach-od 12 do 19 bm. adqywa się w 
calej Polsce „Tydzień Ligi Lotniczej . Liga 
Lotnicza jest organizacją, powstałą dopiero nie 


bedzia ogłoszony w prasje. ; 
W dobrze zrozumianym interesie swoim i 
Państwa: dołożymy wszełżich €farań. aby Ty- 


dawno, której zadaniem jest popierańie roz- |-dzień Ligi Lotniczej wypadł jak najlepiej, 


budowy lotnictwa polskiego tak wojskowego. 
jak i cywiłnego. Liga Lotnicza zajmuje siĘ 
również rozwojem spartu szybowcowego, Spar 
dochroniarskiego oraz rozwojem wszelkich za 
ięć związanych z. lotnictwem. 

Pamiętamy smutne czasy, -gdy samoloty 
niemieckie krążyty nad naszymi miastami sie: 
jąc zniszczenie, a nie byłó tej siły, która mo* 
głaby przeciwstawić się im w powietrzu, 

Korzystając z doświadczenia tragedii wrze- 
śniowej naród polski dużą wagę przykłada do 
rozbudowy lotnictwa polskiego. Działalność 
Ligi Lotniczej jest szczególnie dziś źnteresują- 
ca dla młodzieży. 

Wstępując do Ligi Lotniczej zyskują mło- 
dzi możliwość mie tylko szkolenia łeoretyczne- 
go, ala równiez możliwość praktycznych doś: 
wiadcze i pracy w zakresie konstruktorstwa, 
szybownietwa i pilotażu: 

W dniach 12-:go i 19-go urządzane będą 
zbiórki uliczne na rzecz Ligi Lotniczej. Na ró- 
wni z calą młodzieżą, organizacja nasza weż- 
mie czynny udział w tych zbiórkach dokłada- 
jąc sił, aby wypadty one jak najlepiej. Dla 
informacji podajemy, że zostały wyznaczone 
nagrody w postaci bezplalnych lotów samolo- 
tem dla obsługi 10-ciu puszek. które kolejno 
uzyskają największą ilość zebranych pienię” 
dzy, Puszki będą wydawane w miedzielę dnia 
12-go bm. o godzinie 7.30 w lokalu Zarządu 
Miejskiego, Pl. Zwycięstwa 19. Wzywamy po- 
nadto wszystkie nasze zespoły artystyczne, 
kluby sportowe do urządzenia w ramach tego 
tygodnia występów artystycznych i rozgrywek 
sportowych z przeznaczeniem dochodu na Li 
gs Lotmiczą. W tygędniu tym przewidziane sa 
ciekawe atrakcja lotnicze, których program 


- J, Rappaport. 
czlonek Okręgowego Zarządu: 
Wg botńiczej. 


cy, spadkobiercy idei przywódców naszej or- 
ganizacH, dumni jesteśmy, że nie zmarnowa- 
lismy dotychczasowego dorobku, a odwrotnie 
ródlizujemy le wzniosłe idee postępu na aż- 
nym odcirku, jakim jest wychowafiie młodsga 
pokoleńia w duchu poglębienta współdziałania, 
a zarazem w duchy wzajemnego zautana j po- 
szenowania naszych idei, 

40 numer „Wici” pisze o projekcie zawar- 
cis umowy między ZWM, OM TUR, a „Wizi” 
i stwierdza, że: 

„Dyskusja wykazała cułkowiłą zgodność 
pogladów co do zasadniczych wytycznych. 2o- 
Wwpołano międzyorganizacyjne kolegium, kire 
zajmie się zredagowoniem projektu umowy.” 
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Młodzież miast i wsi razem kroczy 


Jak współpracują Z. 


Nie pisaliśmy już dawno o współpracy na- 
szej organizacji z bralnim ZWM „Wiel”. Jedno 
cześnie z naszymi iqrzyskami sportowymi od- 
bywał się w Łodzi zlot wojewódzki „Wiciarzy” 
z okazji odsłonięcia ich sztandaru wojswódz- 
kiego, w którym 1.200 młónzieży że wszyst- 
kich powiatów graz delegacja ZWM przygla- 
dały się: dorobkowi kułturalnemu organizacji 
„Wiciowej” Po zakończeniu żniw, w obliczu 
nowego okresu jesienno - zimowego orgāni- 
zacją „Wiciowa” na równi ź pozostałymi na- 
kreśla sobie zadanie oraz nowy płan działania 
na wszystkich szczeblach organizacyjnych 0O- 
kres tegoroczny jest dla całej młodzieży pol- 
skiej okresem wzmożenia wydajności pracy 
i pogłębienia swej świadomości ohywatelskiej, 
Młodzież wiejska docenia zadanie wykonania 
płanu trzyletniego, to zadanie na odcinku od+ 
budowy wsi poprzez budowanie świetlic, po- 
rządkowanie wsi, radiofonizację, elektryfika- 
cję i głównie poprzez kształcenie, zdobywanie 
wiedzy u lepszej uprawie ziemi racjonalnie |- 


szym gospódarstwie. Nic wier dziwnzan, że 
w poczuciu tej odnowiedzia!lności zvdia 
Zarządów Wojewódzkich ZWM „Widi i ZWM 


z. OT S cia — 


W.M. i 0.M. „Wici 


postanowiły zwołać wspólną naradę aktywu 
wiejskiego z całego województwa na dzień 
16. 10. 1947 r. dla szerszego Tozpracowanie 
tych zagadnień. 


odkad 


Kronika organizacyjna 
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W ubiegłą sobotę i niedziele odbył sie sze- 
reg wsnóbiyeh konferencji powiatowych dk- 
tywów ZWM i OM TUR. 

Zjazdy te odbyły się w Wielumiu, Zgierzu. 
Tomaszowie Maz, Rawie Maz, i Piotrkowie. 
W zjazdach wzięło udział ogółem prawie że 
1,000 ZWMsowców i OM TUR-owców, którzy 
w. dyskusjach wnieśli dużo nowych propozy* 
cji i planów w sprawie zacieśnienia współpra- 
cy ohu organizacji młodzieżowych we wspól: 
nym wysiłku dla odbudowy kraju, W zjazdach 
wzięli udział członkowie Prezytiów obu or- 
ganizacji z przewodniczącym Zarządu Wj. 
ZWM i Komitetu Woj. OM TUR-u Kol. = 
dziorkiem i Kaczmarkiem na czele, 

We wtorek odbyło się zebranie przewod 
czących wszystkich kół ZWM z lerenu i 
Na zebraniu rozważańe były zagadni: 
ce, jak wenpółpracz z OM TUR, wyécig 
oy i inme. 


T 


dy w pogodna. bezchimurną non skieruje- 
my swe nozy ku górze, w dalską przestrzeń 
nad naszymi głowami — dostrzeżemy pi 
cgromue mnostwo skrzących ztarenek: gwiazd, 


Jedne z nich mniejsze, drugie 
czyć ja — to chyba przechodzi 
wieka, tym bardziej, ze niektóre z 
ziarenka, lecz pyłki, zlewają si 
gę drogi mlecznej. Wzrok ludzk 
o atko ogarnąć — natomiast 
byle potężny, 


zli- 
czło» 
nich już nie 
w jasną smu- 


większe 
możność 


słaby, by 
umysł, na 
że jednak zdołał przeniknąć nie- 


zgiębione zdawałoby się przestrzenie, To ca 
naszemu wzrokówi przedsiawia się złu 
o bobne ziarenka i pyłki, to oqrmmne, 


świecące slonca, 
których dzisie 
sto milionow. 


podobne do naszeqo; słońca, 
isza astronomia naliczyła ponneł 

Dokoła nich krążą planety z 
kejężycami, pyłki niedostrzegalne przez naj- 
lep nasze taleskopy. Razem to cała mrowie, 
do klórego i my należymy, stamowi wszech- 
świat 


© 


PYŁEK WŚRÓD BEZMIĄRU 

Ziemia masza, ten „nasz świat” w porówńa* 
niu z całym wszechświatem to jakiś zupełnie 
niedostrzegąlnmy pyłek. A jakze óna dla nas 
ogromna, ileż na miej najrozmaitszych tworów 
1 przyrody, i człowieka?! Jakie mnóstwo ludzi 
zwierząt, owadów, roślin, — jaki dorohek rax 
;dzkich, w postaci najrozmaitszych budowli 
śkich I wiejskich, pełnych majróżnornd- 
niejszych urządzeń, sprzętów i innych prred- 
snotow rodziennega uzytku. 

I wszystko to, ten dostrzegalny pizez nasze 


zmysły wszechświat i ten najblizszy masz 
świat' zbudowany jesl z czegoś, to nauka na- 


ywa krótko: „małerią”. 


CO TO JEST MATERIA? 

W pewnym stadium swego rozwoju zaczął / 
sig człowiek zasianawiać: co to jest materia? 
== tym samym postawił sobie pytanie: z czeqo 
zbudowany jest cały wszechświat? Nim zna- 

ziono pdpowiedź na to pytanie, upłynęło 
wiele czasu. 

Starożytni Egipcjanie i Grecy slali na sta- 
nowisku dość jeszcze naiwnym, mianowicie że 
na materię składają się człery żywioły: ziemia, 
woda, powietrza i ogień. My sami i wszystka 
dokoła nas małoby być zbudowane z tych 4 
materiałów, naturalnie rozmaicie ze sobą 26- 
stawionych; | odwrotnie: wszystka na wietle 
może się z powrotem na nie zamienić, * Nauk 
tipska i graxa zajmowała się przede Wszy- 
skim światem najbliższym cały wszech- 
świat był dla niej za daleki. Navka nowoczes- 
na dała nam odpowiedź, dotyczącą calego o- 

ómnego wszerhówiąta. Przede wszystkim 0- 
Bliczyła w przybliżeniu, ile tej materji zna jdu- 
jg się w dóstrzegalnych przez nas przestwo- 


& 


mach i doszła do liczhy o 36 zerach, którą tat- 
wo wymówić, ale trudno zrozumieć, mianowi: 


me 10 do potęgi 35:ej ton. 


92 PIERWIASTYI 


wynik nauki nowoczesnej lalwiej 
materię, z której zbudowany jest 
echóświat (a więc i masza ziemia z tym 


(jm co na niej się znajduje) stanowią 
$2 pierwsiąłki, dobrze znane — ca do kilku 
dalszych są jeszcze niepewności. Góż to są 
te pierwiastki? Otóż są to po prostu pierwolne 
materiały, z klńych przyroda zhudowala wszy” 
stko, co tylko dokoła siebie widzimy. 

W budownictwie człowieka spotykamy ró 
ne budowle, począwszy od najprostszej budki, 
skończywszy ną tak skomplikowanej jak np. 
fabryk Do wzniesienia pier ej trzeba 
ku desek | mieco katków — potrzebny tu więc 
isden materiał budowlan drzewa. Inaczej 

rzedstawia sie sprawa z fabryką, Tu materias 
w budowlanych musi hyć o. wiple więcej; ce: 
=" p = = 


R 


Zrealizowane e postanowienie 


majstrowie tkalni 
Jan Jurkiewicz 
| Roman Kosowski 


majstrowie tkalni 
Bolesław Łatkowski 
i Michał Bączkowski 


Psalistny dwa dni tenit; że komitety PPR i 
EPS PZPB Nr 6 (d. Gampe-Albrecht-Fofrichter) 
na swym. wspalnyń zebraniu postanowiły wpły- 
nąć nu załoge swej lirmy, by włączyła się do 
rucht współz zawod ichwa, obejmującego już dzie- 
siatki fabryk łódzkich oraz liczną rzs robotni- 


(ów, majstrów i kierowników. Postanowienie to 
we pozostalo lylko na papierze: Oddział A. (d. 


Gampe Albrecht) PZPB Nr 6 juź przystąpił da 
wspól zzwyląciwa, oddzia! B zas td, Hofirichtier) 
szy t e 4 atn eye 
W jzu ze założ e prera 
, 


Tadeusz Czystokorskę 
Ańiunkt Uniwersytetu Łódzkiego 


udowa 


gta, cement, piasek, wapno, żelazo. drzewo 
szkło itp. Połączywszy odpowiednio te 
stkia materiały wznosi człowiek cały 
hal, pomieszczeń, izb, kłóre razem 
gmach fabryczny. Czegoś podobnego 
sie dopatrzeć tw budównictu 


stanow! 
możemy 
przyrody, tyl- 


rie 


ko. že jest ono jeszcze bardziej skomplika- 
war f 
GIAŁA PROSTE I CIAŁA ZŁOŻONE 


Jeżeli wszmę qrudkę 
(ca gołym okiem możńa 


węqla, ło budowa jej 
zauważyć. w qudi 


koksu) jest porowata. Pory te, to niby Izby 
budynku, które utworzone są z jednego, pier- 
wotnego materiału budowlanego, z jednega 
pierwiaslka, mianowicie węgla. Taki twór 
przyrody dzisiejsza chemia nazywa „ciem 
prostym, zaznaczając w ten sposób, Że w 
skład jeqo wchodzi tylko jeden pierwiastek. 


Jeżeli w skład danego tworu wejdą chociazby 
dwa pierwiastki, mamy już do czynienia z tzw. 
„Ciałem złożonym”. Weźmy jako przykład ben- 
zynę — jest fo ciało, złożona z dwit pierwiasl- 
ków: węgla i wodoru. Że w niej węgiel 
latwo się przekonać: zapalona wydziela sporo 


jest 


kopciu, Papier, to ciało złożone z trzerh piar- 
wiastków: węgła, wodoru i Wenu z malymi do- 
mieszkami tzw, soli mineralnych. I on się rów- 
nież pali, podczas czego wodór i tlen ulatnia- 
ja się — pozostaje czarny wegtel, wys po 
dobrym wyżarzeniu niknie: pazosiaje tylko 
hiero popiołu- owe wspomnians sole mineral- 
ne. 


Analizując w len sposób doszlibyśmy do 


IWYOPOWYNODOPOFODEKOWEGUPNOTADMWUOODPOOCEEOWEY CEERI EEEE UTET EEFE} 


Wniosku, 456 wszystko doksła nas, lo ciała 
mhiej lub więcej złożone, liczbą zaś materta- 
łów, z których są zhudowane, czyli liczba pier- 


wiastków wynosi 92 Z tej stosunkowo nie: 
wielkiej lic pie iastków składa się nie 
tylko cały świąt”, ale — jak stwierdzi- 
ła dzisiejszą nauka — cały wszechświat Owe 
setki milionów słońc wraz ź otaczającymi je 


lanetami i tki 


księżycami oraz tym w kim 
co sią na nich znajduje, to wszysika stanowi 
c udv, zbudowan! z pewrej liczby 
ów spośród owych 92. 
ATOMY 

jak «e mrzedsiawia blizej sprawa pier: 
wiastków i fączonia się ich w- ciata złożone 
Zeby już pozostać w dziedzinie bt słownictwa, 
wvobrażmy sobie takie materiały budowlane, 
jak piasek i cement, Sa różne qalunki piasku; 
b żóły, czerwony itd. Kłórykolwiek z nich, 
żeby nie wiedzieć jak dużo go było — i 
dzielić na coraz to mniejsze porcje, aż \ 
cie dajdziemy *ajmniejszej cząsteczki: 
ziarank leśl szystkie ziarenka bedą jed 
nakóv np, białe, te mówimy, że dany mate- 
rial dcalmie czysty — jeśli znajdziemy 
mnie| + wiąckj ziarenek inneqa koloru, wie- 
dy mówim! e dany piasek jest mniej lúb 
wiecej zanieczysz(zony, Dzielony w ten spo 
500 cement da nam nannniajsze cząstki: RY tki, 
o ókreślonych wymiarach i akrašlonym kolo: 
ize. Cos podobnego możemy zrobić z kazdym 
pierwiastkiem. Dzieląc qo ma coraz lo mniej: 
4ze cząstki dojidziomy do cząstki mewidzialnej 


Z tajmików rosyjska itemi 


Co opowiada J 


Kto z palaczy nie zna rosyjskiego tylaniu? 


Jest to bezsprzecznie jeden z najlepszych ty- 
toni na świecie, według wielu przewyższają- 
|cy nawet aromatem oraz mocą słynne tytomin 
bułqarsko - macedońskie. 
Stary pracaowiik dawnych rosyjskich fab 
rvk tytoniowych, P, Michajłow należy do we 


| 
| 


Wczoraj ua cmentarzu Wojskowym w W 
szaw ie odbył się pogrzeb bojownika o wolność 
I demokrację, poległego w walce z okupaniem, 
por. AL, Arkadiusza Deglera - „Grota 
Z kaplicy cmentarnej, gdzie odbyla sią msża 
żałobna, kondukt wyruszył w kierunku bramy 
głównej. I nie jest przypadkiem, że por. „C 
towi” w tej ostatniej drodze towarz ý 
poczty sztandarowe organizacji dzielnicowy 
PPR, organizacji robótniczych, o których spra 
wę i pełne zwycięstwo walczył, sztandary Har 
cerstwa Polskiego, delegacje Zw. Zawodowy 
i organizacji młodzieżowych oraz Wojska Pol- 
skiego, którego hyl jednym z najdzielniejszych 
zolnierzy, 
Ks. kapelan Wilkowski, przemifwiając i 
otwartą mogiłą bohatera podkreślił: 
„Oddajemy hołd Jemu i tym. wez 


iro- 


ad 


którzy wysoko nieśli sztandar honoru Ojczyz- 
ny, którzy zrozumieli, że droga do wolności 


prowadzi przez walkę i 
wszystkich narodów 
ta kladit lundamenty 
wej Ich śladem 


przez 
pokój miłują ych, 
pod gmach Polski 
winna kroczyć młódzież, 


zjednoczenie 
Onl 

Łodo 

któ- 


przystępuje je do Wsp 


każdego zespołu tobolników zależ wie! } 
tierse p majstra, od jego paczutia- odpowie- 
g alności — jako pierwsi w spółz awadni y od 

lziala A. zglosiłó stę 12 majstrów z tka i 
A ędzalpi. Obrati oni bardzo szczęśliwą "formy 
rywalizacji — każdy z nich ma jal o partnera kö- 
lege swego drugiej zmiany, (Na fotografi 
widzimy ws półzawodn czące z aha pa- 
ry.) podir NIrowanę 


Wsnhołzowodniciwo 


ma jstrowie przędzalni 
Jan Izydorczyk i 
ląnacy Kośriełnink 


majstrowie pi 
Zygmunt Mini 
Mierzys 


ju 


dvfokr 


ja 
wiem pewna 


czas premie majsttów dzi 


zmianę w tej dz 


alone 


órzawońnictwa 


i] 

KS PY: 
strowi zalni 
ż icz i 
fireczysław Misztal 

A wprowadziła bu 
siedzi ie dotych 
ne były równo mię 


teranów pracy, qdy zalrudniony jest w ewo- 
im zawodzie juz ga 40 z górą lat. Pierwsze 
kroki stawiał jako chłopiec - krajacz tyłoniu 
(mie było wówczas jeszcze żadnych maszyn), 
w fabryce tytontowej w Rostowie nad Do- 
em, w zakładach słynnego onqiś fabrykanta 
lytaniowego Asmarowa Dzis Michasłow petai 


Polska Ludowa oddaje hołd zasłudze 


Pogrzek por. A. L. aini „erota“ 


ta teraz idzie " pokojąw y bój o budowę 
Palskei budas T" 

Przy dźwiękach Hymnu gen. Kirchmaver w 
imieniu Prezydenta dekoruje pośmiertnie po! 


Grota" Krzyżem Grumwaldu MI klasy, 

„dd, były zolnierz AK, skłaaum nord żołnie 
rzowi AL, klórego całe życie winno być din 
nos. wskazówką, symbolem łączenia sil". 


Były dowódca por. Deglera z cząsów walki 


podziemnej, plk. Adrian, wspomina chwilę 
gdy młodv chłopiec, harcerz, jako jeden z pier- 
wszych zgłosił się dó partyzantki. 

„Nie wyszedł spod strzechy ani z rodziny 
robolniczej, potralił jednak o sprawe rabolni 


czą, o sprawę ludu polskiego wałczyć mężnie 
iza sprawę ię polec. 
spocznie w zjemi polskiej — tukiej Polski, 


której pragnął i 
Rozleqa 
hołd swemu 
ry. 
w 
czekali, 
twa 


o którą walczył” 
Iwa: Woiskn oddaje ostatni 
koledze. Pochylają się sztanda- 


ie Gal 


skupieniu żegnają cl. którzy do- 


tego, który padł na drodze da zwy- 


rig 


dzy wszvsłkich, teraz wielkość premii każdego 
maj i od lego. w Jakiej mie: 
r” u robpiników wykona 
we Naturałnie, że ucierpią 
1a Którzy w pracy hit lubrą 
WYHAŻIĆ Ze ysłają jednak ci inni - 
2 tyci i OSE — klórzy rozumieją laka 
na nt iży odpowiedzialność. Z całą pewnością 
lo leń będą 2 tt mi: $ robotnicy, 
ó ( dz ze kdy majster jest odpo 
vil 1 idz zupelnie. Inaczej i AA | 
4 pł j 


MA je kai màjatrows przedzaln 
łan WI woztsaw fGlaptń: fu 
t Stenisław l vik Rz y 


gotym okiem — czę: yi torem 
Atomy danego pierwi są do siehis pda- 
bne, jak dwa ziarenka leno samsao miastu — 
mamy wieńy czynienia z ciałem cha rze 
nie czystym, tie wsród atomów danego fòs 
dzaj spotkamy i inne mówimv wisdy , 
zanieczyszczonym. Zmieszawszy pias 
mentem w odpowiednim stosunku, o 
my na razie mieszankę — jeżeli podzia 
na nią wodą. „zwiąże sig" na beton. 
ZWIĄZKI CHEMICZNE 
Coś podobneqo dzieje się z pier 


Możemy 


szaninami różnych pierwiastków, z 
alomy 


nak, 


ady 


nuegei 


do 


czynienią z rezrmaar tym 
chwile 
tej mieszaniny zwi SE 


sobą otrzymujemy wspomniane nzwyżse! e 


la 
nazwę: 


Mater) 


można 
ki, 


wiastków — 


chemiczne; 


milion. 
wia 
up 


złożone 
zwiazki 
a we 


samo związki 


lub z 


wytworń 


kość 


wyprodu] wanych papierosów w 
z największych 


noszące w 


wszechświ 
wać w dwojakiej postaci 

powiedzieć pierwotną — 
mniej lubh bardziej 
się zaledwie do setki. 
lą wskutek przemiaszania 


dzisiejsza 
Podobnie, 
zasadniczą cześć 
nmachów, mostów, 
chemit 
jakimiś pierwias 
najrnzmaitszych 
w rąk 


chemii jeszcze Am 


chemiczne. 


Pierwszą posta 
są pier 
czyste, liczba 
Druqa postacią, w 
iywiążania © 
złażóne, 
chemia 


ich 


clala inacz 
zna ich 


żelazo, 


jak beton i 
nowoczesnych 


tuneli, schronów 


two 


ludzkich 
VYJTFPYTYUTOŁYTĘPOAYPFĘELYTNOTYNYYYTONYPLYOOWYODYPOOTYCFPRIĄTNIYICPYNTTLITLPIY 


dziwy robotni! 


odpowiedzialną funkt ję 


tego 


-tóry 
(KtÓT 


labryk moskiewskich 


P: Michujłow przy pracy 


budowli 


W. przelolnej rozmowie 
wspómnina <slaTe CZASY, ros 
„Kazbekiem' 

— Proszę zapalic! Dobry 1 m 
„zbadany. Pracy mam dujo, ale 
na ło nie narzekam, bo 
Kręcę se w tytoniu już A 
1 aczywiście jestem namietnym 
nas na fabryce — nias tak jak dawniej 
bia wszysiko mawie same maszyny 

A czy wiecie, ile papierosów produkowa 


w dawnej carskiej Rosji? Oto na 

1913 roku wszystkie tabi yki wypuś 
hardy sztuk A dzigki naszvm ma 
dzieckim, które nawet I paczki i ety 


rabiaja, 
już w r 


pot 
prz 
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i do paczek 
1940 wy 
liardów sztuk papierosów, No, i 
natura!ln 

I star 
arnmatvcznym 


aku 


je 


y Tobolnik ¥ 


same papisrosy 
produkowaliśmy 
fabryk 


więcej.” 


zatysfakcją zarmada 


Kazhekiem 
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Powszechna 
Spółdzielnia 
Spożywców w todz 


= 
stapia do s 


do wiadomości. 


8DRZE 


E N 


dla instyrucji 1 


fabryk 


po cenach ulgowych. 


Zapotrzebowania należy 


kierować do Działu 


Włó- 


kienniczego, ul. Piotrkow- 
ska 31 w godz. od 9—13-aj 
E 5277 
ATU UMOWA 


UDO WOPYZTOOUODONNEUULNOTTUTLUDIUTENULINTNNDU ULU ULULUMNSNE 


au 


Str. 6 
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Nie Filantropia — lecz pomoc i produktywizacja 


(ele poczynań Wydziału Opieki Społeczne 


ST" M 


przy Zarządzie Miejskim w Łodzi 


Wobec zwiększających się z nadejściem po- | Ww tym celu zostaną w krótkim czasie urucho- 


ły jesiennej zadań i obowiązków, Wydział O- 
pieki Społecznej przy Zarządzie Miejskim roz- 
szerzył dotychczasową formę swej działalności, 
pragnąc umożliwić swym podopiecznym, któ- 
rych liczba w Łodzi sięga kilku tysięcy, spę- 
dzenie ciężkich, zimowych miesięcy w znoś- 
mych warunkach. 


stkim świadczeń, które podwyższone zostały 
przwie podwójnie, także obecnie wynoszą 800 
gi dla głowy rodziny i po 400 zł dla każdego 
k 'ej członków. Ponadto od ubiegłego ponie: 
działku rozpoczęto wydawanie paczek żywno- 
ściowych, które obejmą około 3-ch tysięcy o- 
lać» Jeśli idzie o pomoc opałową, na którą 
tet bardzo czekają podopieczni, to Wydział 
Cu- ki‘ Społecznej projektuje wraz ze Związ- 
kami Zawodowymi bezpłotny przydział węgla 
interwencyjnego w ilości około 5 korców na 
osobę. Załatwienie sprawy tej zależy nbecnie 
tylko od transportu. 

Nie chcąc kontynuować przedwojennej tra- 
dycji, polegającej li tylko na filantropii, Wy- 
dział Opieki Społecznej postanowił zatrudnić 
wszystkich podopiecznych, zdolnych do pracy. 


Zwiększenie pomocy dotyczy przede bonia 
| 


Bilans działa 


mione specjalne warsztaty szkoleniowe na ul. 
Dowborczyków. 
W stadium realizacji jest otwarcie żłobka 


mych. Żłobek ten, przeznaczony dla śródmie- 
ścia, mieścić się będzie na miejscu zlikwido- 
wanego już wreszcie schroniska przy ul. Sien- 
kiewicza 9. Wiadomością dużej wagi, również 


Nr. 280 


Ost;zeżenie! 


CENTRALA ZBYTU PORCELANY 
FAJANSU I WYROBÓW SZKLANYCH 
w Łodzi, ul. Dra A. Próchnika 5 ostrze- 
ga przed nabyciem następujących aryt- 
mometrów: marki „Lipsia“ 9-cio cyfro- 
wy Nr 21437 i „Tryumphator" 6-cło cy- 
frowy Nr 84626, skradzonych w dniu 


dla dzieci matek, zatrudnionych w firmach za- | odnoszącą się do matek, jest zapewnienie zej 

trudniających poniżej 100-u robotników i zte-| strony Opieki Społecznej dostarczenia bezpłat- 6.10. rb. z biura Centrali. 9451 
go tytułu nie mających żłobków przyfabrycz- ! nych wyprawek na długi jeszcze okres czasu. 

MTT MOTTO BEANA YA NZL MOM 


Bicz 


We wrześniu br. akcja Delegatury Komisji 
Specjalnej w Łodzi i Społecznych Komisji Kon- 
troli Cen osiągnęła dotychczas niespotykane w 
woj. łódzkim nasilenie. 

keja kontroli sklepów skierowana była w ub. 
miesiącu przede wszystkim przeciw sklepom rze- 
źniczym, których właśojniele sztucznie ograni- 
ezali sprzedaż tłuszczów bydlęcych, pobierając 
przy tym nadmierne ceny. Po raz aa prze- 
prowadzono również szeroko zakreśloną akcję 
na terenie m. Łodzi przeciwko tym sklepom pa- 


pierniczym i księgarniom, które wykorzystując 
ogromne zapotrzebowanie na podręczniki szkolne 
i-artykuły piśmienne, uprawiały machinacje spe- 
kulacy jne. z 

Przeprowadzone przez Społeczne Komisje 
Kontroli Cen w Łodzi akcje kontrolne w ilości 
8-miu, przy udziale 157 kontrolerów oraz akcja 
kontrola Delegatury Łódzkiej przy udziale 300 
osób, kontrolując ponad 500 opie sprzedaży, 
stwierdziła w 259 wypadkach nadużycia i wy- 
kroczenia z artykułów ustawy o walce ze speku- 


Czemu nie wszystkie sklepy obniżyły ceny na tekstylia? 


Jedynie PSS dołrzymaża terminu 10 b. m. 


4 Zarządzeniem Min. Przemysłu i Handlu z 
dnia 6 października br. zostały obniżone ceny 
deialiczne na szereg artykułów produkcji pań- 
stwnwej. Powzięta przez Rząd akcja obniżki 
cen ma na celu połanienie ogólnych kosztów 
utrzymania i została przyjęta przez ogół spo- 
łeczeństwa polskiego ze zrozumiałą radością. 

Zniżka tych artykułów mastąpić miała od 
10 października br. włącznie. 

Piszemy „nastąpić miała” — bo jeśli cho- 
dzi o rynek łódzki, a właściwie jeden z jego, 
majpoważniejszych odcinków — handlu ma-| 
teriałami i wyrobami włókienniczymi, to zniżki | 
tej w dniu 10 października nie zaobserwo- 
waliśmy w przeważającej części sektora han- 
dlowega spółdzielczego i prywatnego. 

Jest faktem, że dnia 10-go bm. cały szereg 
sklepów włókienniczych w śródmieściu i na 
przedmieściach, między innymi tak poważnych 
Powee spółdzielczych jak np. Spożywcza 

półdzielnia Pracowników Miejskich czy „Kra- 

jowa Spółdzielnia Spoż, Kolejarzy”, zaopatru- 
jące konsumentów w wyroby włókiennicze, 
nie otrzymały do dnia 10-g0 bm. instrukcji w 
sprawie zniżki cen na wełnę 50—60-procento- 
wą, stożki i kapeliny, worki oraz sznurowadła, 
a więc te artykuły włókiennicze, które mocą 
rozporządzenia Mih, Przemysłu i Handlu po- 
winny były stanieć od 10 do 30 procent, 

Jak sprawdziliśmy w przypadku 8-miu pry- 
watnych sklepów, zaopatrywanych w wyroby 
włókiennicze przez Centralę Tekstylną w Ło- 
dzi, właściciele tych sklepów, podobnie jak 
większość sklepów spółdzielczych, nie zostali 
poinformowani o rozmiarach zniżki ani przez 
Woj. Oddział Związku Zrzeszeń Kupieckich, 
— bezpośrednio przez Centralę Tekstylną w 

dzi. 

Wyjątek w tym względzie stanowiły dnia 
10 bm. sklepy włókiennicze Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców, które zastosowały się do 
rozporządzenia w sprawie zniżki cen. 

Dlaczego tak się stało, że dnia 10-go bm. 
lwia część sklejów w Łodzi sprzedawała wy- 
roby włókiennicze, objęte nową zniżką cen, po 
dawnej cenie? 

Na to pytanie szukaliśmy odpowiedzi w 
Związku Zrzeszeń Kupieckich i Centrali Teks- 
tylnej. 

W Związku Zrzeszeń Kupieckich poinfor- 


MALA o 


= mow + na on 


mowano nas, że... Związek do tej pory nie 
otrzymał żadnego rozporządzenia w tej spra- 
wie. . 

Natomiast — jak nas informują w Centrali 
Tekstylmej — praktyczne korzyści z ostatniej 
obniżki cen artykułów włókienniczych konsu- 
ment odczuje dopiero za dwa, trzy dni. Jak 
się okazuje, Centrala Tekstylna wysłała dria 
8-go bm. zarządzenie naczelnego dyrektora 
Centrali Tekstylnej do swych oddziałów wo- 
jewódzkich i powiatowych w terenie, na któ- 
re nałożono obowiązek poinformowania odbior 
ców o szczegółach zniżki. 

Innymi słowy — wprowadzenie realnej zniż- 


MMM MOMMOMOMONO MMO OMOMMMMTM WIDUJE LLLLLLUN 


W dniu wczorajszym DEET, Sąd Karny 
rozpatrywał niecodzienną sprawę. Na ławie os- 
karżonych znalazł się naukowiec niemiecki Karol 
Ludwik Stier, który w czasie okupacji pelnił służ 
bę w gestapo w Łodzi. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Walewski, 
oskarzał prokurator Lewenberg, bronił z urzędu 
adw. Łukasiak. 

Karol Stier urodził się w 1900 roku w Polsce 
— we Wrześni. Przed wojną był stałym miesz- 
kańcemm miasta Gdańska i pracował jako bio- 
fizyk. Cieszył się on poparciem i protekcją ów- 
czesnego sanacyjnego dostojnika — wiceminist- 
ra spraw zagranicznych, hrabiego Jana Szembe- 
ką. — Tyle tylko powiedział Stier o sobie, do- 
dając, że w czasie okupacji pracował jako tłu- 
macz w gestapo. 


Przewód owy natomiast potwierdził fakt 
oskarżenia. Okazało się, że w roku 1918 Stier 
był w wojsku niemieckim — w służbie łączności 
w Królewcu i w Lignicy. Następnie, w roku 1919 
pracował znów w wojsku niemieckim w ochot- 
niczym korpusie ochrony pogranicza w Prusach 
Wschodnich — zajmował się tam również służbą 
zwiadowczą. W tym samym roku wstąpił ochoż- 
niczo do marynarki w Kilonii. Będąc następnie 
obywatelem polskim w roku 1934 wstąpił do or- 
ganizacji Jung Deutsche Partei, która nie była 


ki uzależnione zostało od nawiązania kontak- 
tów oddziałów wojewódzkich i powiatowych 
Centrali Tekstylnej i tym samym uległo kilku- 
dniowej zwłoce, 

Centrala Zbytu Porcelany, Fajansu i Wy- 
robów Szklanych postąpiła o wiele słuszniej, 
podając dnia 10 bm. na łamach całej prasy 
łódzkiej obniżkę cen na swe artykuły i jej roz- 
miary. 

Zainteresowane centrale powinny jeszcze 
teraz w najszybszy możliwie sposób powiado- 
mić swych odbiorców 0 obowiązującym, no- 
wym, zniżkowym cenniku. Przewlekanie tej 
sprawy jest niedopuszczalne. Dziadosz. 


ma szkodnictitwo 


Iności Delegatury Komisji Specjalnej 


lacją i drożyzną. Spisane protokóły karne z któs 
rych 188 przypada na branżę spożywczą, 60 — 
na włókienniczą, a 11 ma inne. 

Na terenie województwa sytuacja przedsta 
wia się podobnie. 

Poszczególne powiatowe czy miejscowe Spo- 
łeczne Komisje Kontroli Cen przeprowadziły w 
sumie 73 akcje kontrolne przy udziale 456 osób. 
Skontrolowano ogółem 1247 punktów sprzedaży, 
spisując w 350 wypadkach protokóty karne. 

Czynnik kontrolujący składał się z przedsta- 
wicieli Związków Zawodowych, Społeczno-Oby- 
watelskiej Ligi Kobiet, Szkoły Podonorążych, 
ZWM i partii politycznych, 

W miesiącu wrześniu Delegatura ukarała w 
223 sprawach grzywnami do 300.000 zł. nieuczci- 
wych spekulantów. Ogółem wymierzono grzyw* 
ny na sumę 3,264.500 zł. 

Kontakt społeczeństwa łódzkiego, przeważnie 
klasy robotniczej, z Łódzką Delegaturą wpłynął 
dodatnio na pohamowanie samowoli spekulantów. 


DYREKCJA ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW 
CEWEK PRZĘDZALNICZYCH 
Łódz, ul. Kopernika 60 
poszukuje 
1 kierownika technicznego z długoletnią 
praktyką do Fabryki Cewek 

Podaria wraz z życiorysem prosimy 
kierować pod wyżej wymieniony adres, 
(Wydział Personalny). 9452 


Szpieg — prowokator agent gestapo 


skazany na karę śmierci 


niczym innym, jak ramieniem NSDAP. Do NS 
DAP wstąpił w roku 1936. Napisał on również 
we Fragebogenie, że w roku 1934 wręczył za 
pośrednictwem Goebbelsa — ministra propagandy 
niemieckiej — podarunek Hitlerowi — był to je 
go najnowszy wynalazek. 

W czasie okupacji pracował w gestapo łódz 
kim, © Wydał on w ręce Niemców szereg osób 
w perfidny i poństępny sposób. W styczniu 1945 
udał się do Lipska, gdzie otrzymał, jako wyższy 
urzędnik gesta fałszywe dokumenty na naz- 
wisko Karola Overwega, by bezpiecznie mógł 
ujść sprawiedliwości. 

Stier-Overweg nie przyzraje się do winy. 
Twierdzi, że Frarebogen wypełnił kłamliwie, by 
dostać szybko wolklistę 100-procentowego Niem 
ca. Tłomaczy się wykrętnie. Jego chytre oczy w 
lisiej twarzy są rozbiegane i niespokojne. 

Świade Willy Eincholz został sprowadzony z 
więzienia. Siedział on z oskarżonym razem w 
jednej celi w więzieniu łódzkim i Stier, który 
go znał jeszcze z gesiapo  (Eincholz pracował 
tam w warsztatach mechanicznych) opowiadał 
mu wiele o swoich ogromnych w czasie okupacji 
możliwościach. 

Świadek Rajmund Richter wraz z bratem 
był aresztowany za sprawą Stiera. 

Oprócz świadka był aresztowany również 


-n m 2 


BIURO SPOŁ. POMOCY PRAWNEJ | 


Jak się dowiadujemy, Biuro Społecznej 
Pomocy Prawnej rozpoczęło już od 1 bm. swe 
czynności, udzielając porad i kierując klien- 
tów do adwokatów według specjalności. 

Biuro czynne jest w dni powszednie w go- 
dzinach popołudniowych od 3 do 5 i mieści 
się przy ul. Narutowicza 49 na III p. z frontu. 


KRADZIEŻE 

Rozalia Ludan, zam. przy uł. Więckowskiego 
57 skradła z mieszkania sąsiadki swojej, Janiny 
Wenołewskiej, złote kołczyki. 

Janina Kowalska, mieszkanka Brzezin skradła 
obuwie z mieszkania Marianny Lewko ul. Śród- 
miejska 73. 

W fabryce pończoch „Dietrich“ uł. 1l-go Li- 
stopada Nr 2 robotnica tej fabryki Lipka Maria 
zam, przy ul. Żeromskiego 34 usiłowała skraść 
Bończochy, 


ODCZYT 

W „Domu Kultury Milicjanta w Łodzi, ul. Na- 
wrot 27 w niedzielę dnia 12-go bm. o godzinie 
Il-ej odczyt pt. „Co to jest demokracja —wygło 
si ob. Pławczyński Zygmunt. Wstęp na odczyt 
bezpłatny, $ 

Ponadto w sobołę, dnia 11-go bm. i w nie- 
dzielę dnia 12-go bm. o godz. 17-ej wyświetla- 
ny będzie nowy film produkcji radzieckiej pt. 
„Dziewczęta z baletu", 


ODCZYT W LIDZE KOBIET 
W sobotę dnia 11 października o godzinie 18 
w lokalu SOLK ul, Andrzeja 1 ob. Szymborska 
Kinga wygłosi odczyt pt. „Z zagadnień gospo- 
darki planowej”, 
a 
OGŁASZAICIE SIĘ 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


najpopularniejszym dzienniku w woiewództwie 


TRAMWAJOWE LEGITYMACJE ' 
UCZNIOWSKIE MUSZĄ BYĆ PONOWNIE 
OSTEMPLOWANE 


Łódzkie Zakłady Komunikacyjne podają do 
wiadomości publicznej, iż legitymacje uczniow 
skie, wydane przez szkoły na rok 1946/1947 za 
opatrzone stemplem, uprawniającym do tary- 
fy ulgowej, tracą swą ważność z dniem 31 
października rb. 


W związku z powyższym wszystkie szkoły 
muszą w wyżej wymienionym terminie przed- 
łożyć zbiorowo nowe legitymacje do ponowne 
go ostemplowania, 

Zaznaczyć należy, że indywidualnie legity- 
macje stemplowane nie będą. 


AKADEMIA 

Komiteti Koordynacyjny Polskich Organizacji 
Studenckich Oddział w Łodzi zaprasza wszyst- 
kich studentów na uroczystą akademię, zorgani- 
zowarą z okazji inauguracji roku akademickie- 
go 1947-48. śe 

o części oficjalnej nastąpi część artystycz- 
na. Akademia odbędzie się w sali kina „Polonia' 
ul. Piotrkowska 67 w niedzielę dnia 12 paździer- 
nika 1947 r. o godz. 10,45. 


przez Stiera niejaki Sindermań „bowiem Stie 
chciał zdobyć dla siebie jego mieszkanie, 

Świadek Olechowska była kilkakrotnie namas 
wiana przez oskarżonego do wspólpracy z ge- 
stapo, a kiedy nie chciała się na ło zgodzić, spo- 
wodował on wysłanie jej do obozu. 

Prokurator Lewenberg domagał 
śmierci. 

Stier w ostatnim słowie usprawiedliwiał się, 
że nie zasłużył na karę, że zawsze był loja!nym 
polskim obywatelem i starał się po ludzku postę- 
pować. 

Sąd skazał Stłera na karę śmierci. 

W motywach wyroku Sąd wziął pod uwagą 
zarówno jego działalność przedwojenną, jak i z 
okresu okupacji. 


się kary 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Centralny Zarząd Państwowego Prze- 
mysłu Fermentacyjnego Oddział Wscho- 
dni w Łodzi, ul. Nowotki 34/36 ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzedaż 
wysłodzin jęczmiennych (wytłoków) z 
podległych Browarów na terenie m, Ło- 
dzi z roczną produkcją circa 1.270.000 kg 

Oferty należy składać do dnia 20.X 
rb. w kopertach zalakowanych w sekre- 
tariacie CZPP Ferm. ul. Nowotki 34/38 
z adnotacją: „Oferta na wysłodzinył. 

Wadium przetargowe w wysokości 2 
proc. od sumy oferowanej należy złożyć 
w Państwowym Banku Rolnym Oddział 
w Łodzi conto 226. 

Dowody wpłaty wadium należy załą- 
czyć do oferty. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20.X. 
o godz. 12-tej w lokalu CZPP Ferm. 

Centralny Zarząd Państwowego Prze 
mysłu Fermentacyjnego zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta, zmniejszenia 
lub zwiększenia ilości odsprzedanych 
wysłodzin względnie unieważnienia 


przetargu bez podania powodów. 

Szczegółowe informacje można otrzy 
mać w Wydziale Zbytu Centralnego Za- 
rządu Państwowego Przemysłu Fermen- 
tacyjnego ul. Nowotki 34/36, 


5450 


P. €. H; 
BIURO SPRZEDAŻY OLEJÓW 
ROŚLINNYCH i PRZETWORÓW 
Łódź, Próchnika 16 (dawn. Zawadzka) 
tel. 105-82 
Poleca: olej rafinowany w butelkach 

1 litr. 1/2 litr. 1/4 litr. po cenach 
hurtowych, 
Spółdzielniom, zrzeszeniom, stołówkom 
i kupcom prywatnym. 9427 


Baka Kutna CUkrOWNIA w Ostrowach ruszyła 


ilo zaszczytnej wałki o współzawodnictwo 


Kemu winszujemy 
Miedzieła, 12 października 1947 
Dzis: Maksymiliana. 


—— © — 


Kó me 
Rino „Polonia* — „Młodość Tomasza 
Edisona", Film produkcji amerykańskiej. 
Poczatek seansów a godzinie 17 i 19. 


Telefony 


Rew, Kom. MO. — Nr 22 
Miejski Posterunek MO. — Nr 33 
$łarostwo Powiatowe — Nr 81 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
$erząd Miasta Kutna — Nr 30 
Straż Pożarna — Nr 41 
Urząd Repatriacyjny — Nr 86 
Row. Zaklad Elektryczny — Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 
$rząd Zdrowia — Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr, 48 
Polski $zerwony Krzyż (PGK) — Nr 89 
ezp ita] wege ryk) 16 Nr 20 Bop 
ieczalnia Społeczna — Nr 34 
BoE. „Pod Orem“ — Nr 106 
Apteka Sukc, H. Wałenta — Nr 7 
Mpteka mgr. Z, Ghacińskiej — Nr 52. 


Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kut- 
kowskiego” Puwiatowy Referat Kultury i 5złu- 
ki, Kumo, ul. 29 Listopada 1, tel Nr. 17. 
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Realizacja» planu odbudowy 
w dziedzinie rozwoju szkolnictwa 
go Ministerstwa Oświaty -daje wyniki 
tywne mimo frudności, jakie wladze 
napotykają przy organizowaniu nowyci 
zawodowych. © pozytywnych osiągnie 


gospodarczej | Min. Oświaty na 
zawodowe-| od mocz 


+ 
ZGIKU 
pozy: | i 


tadezy 
szkolnego 1945-48 do dnia 
października ogólna liczba szkół za- 
wodowych Ministerstwa Oświaty powiększyła 
się o 361, liczha zaś młodzieży o 50.777. 

Od dnia 1 października 1946 r. do 


EE a o a Z EE TA 


tym polu św 
roki 


1946 r. 


kop a 


wars ych cukrowni Gb. 
Szarzyński, wspominając a zjeżdzie prze 
mysłowym w Opolu, gdzie rzucono hasło 
zorganizowania wyścigu pracy pomiędzy 
egolnymi ami cukrowniczy- 


wyraził nadzie- 


Pierwsza w akręgiu zawskiny a przemówi! dvreklor 
druga w całej Polsce, ciikrownia w Oslro 
wach ukończyja 
przygotowania do legorocznej kampanii 


dniu 10 


wszystkie niezbędne 


1 y | Gkregi 
cikrowniczej j rozpoczęła „ją w SzarzVńtski 
bm. 


Dyrekcja cukrowni 
robienie 380.000 kwintali 
pow imio dać w efe kcie 55.000 ton gct krr 
Kampania potrwa: 95 dni iw tym okresie 
cukrownia zatrudniać będzie około 1.000 
robotników. Warto zaznacz 


Gyr. 


imieniu członków 


wia! tow, Rasz 


załogi. przema- 
zwiekszenie da 


wości pracy 


ław 2 
abiecując 


makśśmum wyda jr 


zyć, że w bis Tow. Grzegorczyk, prezes Zwiazku Sá 


żacym roku, eukrowma w Ostrowach, jnacy Chłopskiej, w krótkim prze: 
dzieki dokonanym remontom i przerób i i | P > 

Y, . : a ná e o 7 anye - 
kom, zwiększyła swoją zdolność produk- | tówierii. zapewnił zebranych o wspó 


chlapa i robotnika. Zv- 
składali u 


cvjną o 50 proc. kie inieresów 


W dniu 9 bm. w godzinach 
nych zshrala się calą zaloga i 
na Uroczystość poświęcenia Maszyn. Po 
dokonanym akcie poświęcenia, da zebra fi low. 


Kurs medycyny $ sportowej 


e SLS., z 


imitert tiu 
Balcerśki I-szy 
skrój tara Powiatowego Komiletu PPR 
Gzermińska z PPS, 


wieczor- venia owgenej pra cv 


+alęrowsu tow 


ję że cukrownia w Ostrowach w tym wy 
przewiduje prze | Sciigu wysunie się na czoło i zdobędzie 
buraków co |sztandar przechodni 
z rti robotniczych 
l 


Stowarzyszenia vI Zdr lakąrze członkow slórzy 


nie mają dolychczas pelnych k wali karji 


Zarzad Główny 


Sportowych 


wia oraz 


przy poparciu Rtn data. spor- 
i towo-lekārskich 


wią organizuje od 10 do 22 listopada tb, kurs 


Uczestnicy zamiejscowi bedą modli korzy- 
medycyny spóriowej. Z kursu powinni korzy-| stać bezpłatnie z kwater i wyżywiania. Zalo 
słać jekarze małący zamiar poświęcić sie Mē- f szenia ną kurs naloży 16 do dnia 15 paź- 
jycynie sportowej (w poradniach suoriown:l fi ka | W tela — Jr Juliusz 
karskich, Urżęgech WF i PW ild., miar | Majkowski.. pri rzyszenia Lekarzy 
szkołni, Ubezpieczalni Społecznych, O©Ośroaťtów | Sportowych, 


dlowa 


HURTOWNIA SPOŻYWCZO -PRZEMYSŁOWA 


pelec 


Artykuły spożywcz 


e w dużym wyborze: 


e: cukier, sól, ocet, kasza, drożdże botai, 


eukierki, proszki do pieezenia, itp. 


artykuły chemiezne: farbka, mydło do prania, barwniki, pasty 


— — 


do obuwia, podłóg, lampki nagrobkowe itp 


Artykuły przemysłowe: wiadra qynkowe, emaliowane, naezynia 


amo 


| 


kuchenne, noże, łyżki, widelce, wyreby szklane, papiernicze itp. 


Dla państwowych majątków ziemskich smary do wozów beczkami, 


Oddział Wiejski Zw. Zawodowego Litera- 
tów Polskich ogłasza konkurs literacki na 
wiersze, nowele. fragment pamiętnika, obra- 
zek sceniczny lub reportaż na temat przeobra- 
żeń społeczno-ekonomicznych, politycznych i 
kulturalnych wsi polskiej oraz jej kontaktu 


z miastem | przemysłem. Opracowanie doty- 
czyć winno ostatnich czasów, łącznie z okre- 


sem wojennym. 

Członkowie Związku Zawodowego Litera- 
tów Polskich nie mogą brać udziału w kon- 
kursie. 

Za nejlepsze prace przewiduje sie 15 
gród pieniężnych po 3 na każdy rodzaj. Ogól- 
na suma nagród wynosi 150.000 zł. 


na- 


Czytajcie 


Głos Kutnowski" 


m" 


Wydawca Wol. Komitat PPR w łodzi Ka 
Vzieł egłoszań: Piotrowska 58 tel. 111 50 
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CENNIK OC'OSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R akytaiczego? 
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podkow: 


Konkurs dla młodych pisarzy 


nter Redakcylny 


i inne żelazą. 


Termin nadswłania prac 
nia 1947-v. 
Prace Konkursowe 


upływa 3 
a, ül ska 44 


grud- esem Oddziału Wiejskiego WZALP — Warsza- 
« Rajszew 


należy nadsyłać pod ad- 


fakt, że; 


Stan 


o zawodowe w Polsce 


roku 


146.47 


szkoineqo 
chomiono szeieg 
posz 
wodowych Ministeretw a Oświaty 
marca 1947 r. był nasitępu jąc 
432, 


zehny 


zemysłowe 
handlowe 


szkoły pi 


spółdzielcz adi 


385, uc wkm” 13.645, qospodars ‘ag 
114, urzniów 4.649, średnie zawodowe fdawn 
dok szt.) 608, uczniów 83.86], rolnicze 24, ucze 
niów 1 


Mieliśmy więc w dniu i 
1.563 szkody zawodowe ż 
Jeżeli uwzględnimy S17 kursów 


z 24028 młodzieży, 2.060 


kursów dla 244.487 


ntrzymamę 
młodzieży. 


Czynnych jest 3.016 szkół: kursów 
dowych, pi idteaiych iniym ministerstwo 
133.093 młodzieży. Jak wynika z tych 
wień, w 5.096 szkołach | na ł | za% 


kształci się 357.580 miodz 


zaznaczyć, że 


wych 
liczbw te nie 
kursów prz roimiczm 
go, prowadzonych przez Min. Rolnictwa, 
czących 306.250 młodzieży. W porón 
danymi z toku szkolnego 1938-39, 
łiczbie ludności 34 mil. mieliśmy 
sów zawodawvch Iviko 1.895- a w 
miódzieży. nadwvzka 200 szkół i 
raz 129.176 mlodzieży wymowni 
postągnięciach na polu 
qo. 


vsposobiania wojsk 


mant 


7 


zawodowe 


szkolnictwa 


Trzyletni plan rozbudowy 
Ministe 
w roku szkolnym 
przemy 
Szkół spótdziele 


wodowedqo erstwa Ośw 
1947-45 po 

rzsłówych o 60, A 
zych, kandlowyci 


gospodarczych 0 9%, 


szko? 


cyjnych, 
10.209, średnich 
y ð 34,499, kursów 
dziaży o 17.061. 
Znaczna więk 
utruthomiona juź pocz 
qo 1947-48, inne zostaną uruc 
bieżącego roku szkolnego. 


zawodnwych 
zawodowych o 


szość «z 


hamione w 


Gdy pman rozbudowy szkolnictwa zawodo- 
wego Ministerstwa Oświaty na m 4 48 
zostanie calkowicie zrealizowany, stan liozt 
wy szkolnictwa bedzie nastepujacy: 


szkół zawoc 


lowych Mi 
będziemy (1.8 


( dqgółtem 


Oświaty mieć 2],a k 


dowych 875. 


Kształcenie zawodowa w tych szkołach na 
kursach obejmie ponad 250.000 młodzieży 
WITTOTTNNOTEY FII EIEFT EPE ITI EITT EETA 


Produkcia silin’ ków 
iramwajowych: 


Centralnym 


Ponugdzy 
słu. Elektroterhn:cznez: 
Komunikacyjny 
układ w sprawie produk 
wych silników Pietwż% 
niki kamwajowe zostaną wyproduko 
początkach 1949 r. w 
Ustąlony już 
tramwajowe, w myśl 
Międzykomunalne Zakłady s 
Gdańsk — Gdyni Elektryczne 
bia Śląsko-Dabrowskiego, Miejsk 
Piektryczna w Krakowie. Kole! je 


siebiorstw 
podpisany 


tramwajowych 
ilości około 180 
został (rozdzielnik na 
którego otrzym. 
Komun 


a, Koleje 


Łódzka, Poznanska Kolej Elektryczna i 
skie Zaklady Komunikacyjne m st 
WY, 


Podczaś opracowywania danych k 


cyjnych i vania silników be 
wiązana ścisłe współp'a3ca pomiedzy r 


ałem elektrotechn 


WYKOTNYI 


edstawitie 


icznym a prze 
Związku Przedsiebiorstw Komunikacyjtyc 


zm 0 0 


Kronika teatralna 


Teatr Miejski w € 


mierą „Wieczoru trzech król 


opracowaniu literackim V re 


wskiega z ilustr. muzyczną W 


go, w oprawie dekoracyjńej A. 5łonk 


1 SES a || 1] CZA | 11 EEK | || 1 REZ ||| KOC || | aaa || || EZOSZE ||| RZECE | | aa A aaa ||| | aa || || iaa || || a | | | | aaa |||! aa || || CZERNY ||) | GROCH | || aasa aiaa || || GRZOĘTAGY || || WPSPYY | (|| yy) 


Przygody 
Jasia 


erci 


rouen ee 
MOON 


Trzeba 


się wyk: Prysznic to dobra tzecz! 


ee ap: 
Rad | Adm. Łódź, Piotrkowska 86. 


Konto PKO ym — t505. Zakł, Graf. Sp. Wyd. „Łódzki Instytut Wydawniczy". 


W tkścla: 


w Łodzt 


poszukiwani pracy zł 30, W nieflriskę i awina SKY: Mondi 


Wody przybywał! 


felefony: Redoktor Naczelny 2164-14. Sekes tariat 254-2). 


Ratunsk w ostatniej minuci 


Redakcja nacna 172-3? 


a od 1--100 mm. 24 50, 101-—200 mm. zł 60, pówąytej : sł i 70, 
nkiwanfe rodzin z! 20, Kamilla fla tare, kupno i spizedckj zł; 25, 


zguby al 28 


D-015* 


NE * 


*%. Dwie gosposie nniemiały.. 
aoten razem v+ yebrały, 


88. Co za wiele, to za dużo, 
Jana w jajka łbem zanurzą. 
POEIER 


Ceo nowego w ZWM 


ODPRAWA REFERENTÓW ŚWIETLICO- 
WYCH 


Dziś tj w sobotę 11 bm o godz. 17-ej w lo- ; 4 


kalu Zarządu Miejskiego ZWM PL Zwycię- 
stwa 13 odbędzie się odprawa referentów 
świetlicowych Zarządów Dzielnicowych ZWM 
--Sprawy b. ważne. Obecność obowiązko- 
wa 


ZEBRANIE CENTR. ORKIESTRY ZWM 

Dziś w sobotę 11 bm. o godz. 19-ej w lo- 
kalu Zarządu Miejskiego ZWM PI. Zwycię- 
stwa 13 odbędzie się pierwsze zebranie cen- 
tralnej orkiestry ZWM. Wszyscy chętni pro- 
weni są o przybycie, Obecność wszystkich 

legów zapisanych już do orkiestry obowiąz- 

wa, 

ODWOŁANIE 

Zarząd Miejski ZWM zawiadamia, że ju- 
trzejsza mobilizacja członków organizacji wo- 
bec odłożenia ckshumacji zwłok „Promieni- 
wych” zostaje odwołana. 


UWAGA ZWMowcy, UCZNIOWIE SZKÓŁ 
ŚREDNICH 
W sobotę, dn. 11 bm. o godz. 20-ej odbe- 
dzie się w lokalu Zarz. Miejsk. ZWM, P1 Zwy 
cięstwa 13, zebranie ZWMowców, uczniów kl 
I lie. Obecność obowiązkowa! Sprawy bar- 
wo ważne, dotycz. Brygady Traktorowej! 
Przewodniczący Wydz. Młodz. Szkolnej 
UWAGA, ZWM-OWCY SZKOLNIACY! 
W sobotę dnia 11 października © godz. 20 
odbędzie się w lokalu Zarządu Miejskiego 
ZWM w Łodzi, Plac Zwycięstwa 13, zebranie 
ZWM-owców szkół średnich niezrzeszonych 
v kołach szkolnych. i 
Stawienniotwo obowiązkowe. 


ZJAZD JUBILĘUSZOWY „ŻYCIA* 


Komitet Organizacyjny Zjazdu Jubileu- 
Beowego.„Życia' zwraca się do wszystkich 
byłych członków organizacyj „Zycie“ w War- 
zawie, Krakowie i Lwowie, „Orka“ w Kra- 
kowie, „Lewicy Akademickiej“ wszystkich 
środowisk, „Lewicy ZPMD”* w Wilnie, Zjed- 
noczonego ZNMS we Lwowie, „Pochodni* 
1t. p. z lat 1923—1939, by zechcieli w termi- 
nie do 30 października 1947 przesłać na adres: 
ob. Mieczysław Popiel KC PPR Warszawa, 
Al Stalina 17 następujące dane: 1. Nazwisko 
f imię (ew. również pseudonim). 2. Uczelnia. 
3. Nazwa organizacji, do której należał. 
4. Okres przynależności. 5. Ew. udział we 
władzach organizacji. 6. Czy był aresztowany 
za działalność polityczną, gdzie i kiedy? 
7. Obecnie wykonywany zawód. 8. Adres. 

Prosimy jednocześnie o komunikowanie 
nam nazwisk i danych biogrzficznych pole- 
głych i:zmarłych życiowców, materiałów do 
historii organizacyj oraz nazwisk i adresów 

‘h członków organizacji. 
Za Komitet: 
Popiel Mieczysław — przewodniczący 
Henner Ignacy — sekretara 


PPPE 


Zycie Aksamitne 


GLOS 
Ze sportu 


Po raz 


wa u 


» im — A E t 


szósty 


Nr. 280 


, 


w ringu 


_. słają jutro nasi reprezenianci 
Związek Radziecki na: poważniejszym egzaminatorem naszych pięściarzy 


Jutrzejszy mecz naszych pięściarzy z re- 
prezentacją Związku Radzieckiego będzie już 
55 ich spotkaniem międzypaństwowym, a szós- 
tym po wojnie. 

Ogólny bilans tych spotkań zamyka się do- 
datnią dla nas pozycją 499:365 punktów. Do- 
robek nasz powojenny zamyka się cyfrą 47:33 
punktów na naszą korzyść. 

POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 10:6 

Pierwsze spotkanie po wojnie rozegraliśmy 
z Czechosłowacją 16 grudnia 1945 roku w Po- 
znaniu i zwyciężyliśmy 10:6. 


Barw Polski wówczas bronili: Czarnecki 
(Łódź), Rogalski, Komuda, Grądkowski, Pisar- 
ski (Łódź), Sobczak, Szymura i Klimecki, 

Zwyciężyli: Czarnecki, Grądkowski, Pisar- 
ski t Szymura. Zremisowali: Rogalski i Sob- 
czak. 
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 7:9 

Drugie spotkanie rozegraliśmy również z 
Czechosłowacją, ale tym razem w Pradze 20 
stycznia 1946 r., i przegraliśmy 7:9. 

Barw Polski bronili: Czarnecki (Łódź), Jóż- 
wiak, Czortek, Koziołek, Kowalski (Łódź), 


Dziś mo boisku Zjednoczone 


P.P.R. i P.P.$. gra na odbudowę Warszawy 


Stosunki eportowe pomiędzy bratnimi er- 
ganizacjami politycznymi PPR i PPS rozwija- 
ją się coraz pomyślniej. 

Dzisiaj notujemy jeszcze jeden mecz po- 


między towarzyszami z PPR i PPS Polskich 
Zakładów Przemysłu Bawełmianego Nr. 1. 


Mecz odbędzie się na boisku KP Zjednoczo- 
ne (róg ul. Tymienieckiego i Kilińskiego) o go 
dzinie 15.30. 

Dochód organizatorzy przeznaczają na od- 
budowę Warszawy, choćby już więc z tego 
względu impreza dzisiejsza zasługuje ze 
wszech miar na poparcie. 


w niedzielę | LL) pływalni YECA 


Irójmecz pływacki 
Fiimowiec — HKS — Włókniarze 


W niedzielę, dnia 12 października rb. o go- 
dzinie 17-ej ma basenie Polskiej YMCA, ul. 
Traugutta 3, rozegrany zostania trójmecz pły- 
wacki: 

KS FILMOWIEC — HARCERSKI KLUB 

SPORTOWY — 
REPREZENTACJA WŁÓKNIARZY 
Program przewiduje: 
biegi indywidualne pań i panów, 


sztafety, 

skoki z trampolny, 

piłkę wodną. 

Trójmecz wzbudził duże zainteresowanie 


wśród miłośników pływactwa i winien ściąg- 
nąć liczne rzesze publiczności, tymbardziej, 
że całkowity dochód z zawodów przeznaczo- 
ny jest na odbudowę Warszawy. 


Z bojów o Klasę Państwową 


9 łodlzian na liście 10 najlepszych strzelców 


Szczegółowa lsta najlepszych strzelców w 
walkach o wejście do Klasy Państwowej — 
przedstawia się następująco: 


RE 33 bramki — Kohut 
ń BA, ; (Wisła). 
A 32 bramki — Gracz 


é (Wista), 


30 bramek — Spo- 
© dzieja (AKS), 
M 29 bramek — Anioła 
(KKS Poznań). 
27 bramek —  Świ- 


nia). 

20 bramek — Kamiń- 
ski (Pomorzanin). 

19 bramek — Szew- 
czyk (Cracovia), 
ŻE. s 18 bramek — Łącz 
BARAN (ŁKój (ŁKS), Różyłło (Lubl.) 
17 bramek — Bobula (Cracovia). 
16 bramek — Wilczek (Rymer). 


15 bramek — Motyka (Rymer), Bulski 
(Skra). 


CENTRALA ZBYTU PORCELANY 
FAJANSU I WYROBÓW SZKLANYCH 
w Łodzi, 
ul Dra A. Próchnika 5 


poszukuje 


2 wykwalifikowanych księgowych 


Oferty z życiorysami i świadectwami, 
uprasza się składać w Wydziale Perso- 
nalnym Centrali Zbytu w godz. od 
8-ej do 16-ej. 9358 
a, 
O mistrzostwo Łodzi 
z m p 


Dziś walczy Goncordia 
z „Ikape” 


Dzisiaj o godzinie 19 w sali Teatru Popu- 
lamego przy ul, Ogrodowej odbędzie się mecz 
o drużynowe mistrzostwo Łodzi pomiędzy dru- 
żynami Concordiii z Piotrkowa a „Ikape”. 

Ze względu na podciągnięcie się drużyny 
„Tkape”, która ostatnio pokonała Zryw 9:5 — 
mecz dzisiejszy zapowiada się ciekawie. 

Mamy nadzieję, że dzisiejsze zawody będą 
miały przebieg spokojny i nie zostaną zakłóco- 
ne przez rozfanatyzowanych kibiców. 


Olejnik w charakterze 


rezerwowego 


Olejnik wraz z Szymankiewiczem zostali 
wyznaczeni przez kapitana PZB w charakterze 
rezerwowych na międzypaństwowy mecz ZSRR 
— Polska w Warszawie. 


carz (Polonfa W-wa). 

26 bramek — Białas 
(KKS Poznań), 

23 bramki — Baran 
(ŁKS), Ignaczak (Garbar- 


Grądkowski, Pisarski (Łódź) i Szymura. 

Zwyciężyli: Koziołek Grądkowski t Szymw 
ra. Zrermisował Kowalski, 

POLSKA — SZWECJA B:8 

Trzecie spotkanie rozegraliśmy ze Szwecją 
15 grudnia 1946 r. w Sztokholmie í zremiso" 
waliśmy 8:8. h 

Barw Polski bronili: Grzywocz, Janowezyk, 
Antkiewicz, Sowiński, Olejnik (Łódź), Koloezyń 
ski, Szymura i Lick. 

Zwyciężyli; Grzywocz, Sawiński, Olejnik í 
Kolczyński. 

POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 12:4 

Czwarte spotkanie rozegraliśmy x Czecho- 
słowacją 2 lutego 1947 r, w Warszawie i zwy 
ciężyliśmy 12:4. 

Barw Polski bronih: Bazamnik, Grzywocz, 
Leczkowski, Sowiński, Olejnik (Łódź), Kol- 
czyński, Szymura I Klimecki. 

Zwyciężyli: Bazarnik, Leczkowski, Olejnik. 
Kolczyński, Szymura i Klimecki. 

POLSKA — SZWECJA 10:6 

Piąty mecz rozegraliśmy ze Szwecją 28-96 
marca br. w Łodzi zwyciężając 10:6. 

Barw Polski bronili: Grzywocz, Wożniakie- 
wicz (Łódź), Gorączniak, Olejnik (Łódź), Kol- 
czyński, Szymura i Klimecki. 

Zwyciężyli: Bazarnik, Woźmiakiewicz, Kol- 
czyński, Szymura i Klimecki. 

KTO I ILE RAZY REPREZENTOWAŁ POLSKĘ? 

Barwy Polski po wojnie reprezentowali: — 
Szymura 5 razy, Grzywocz, Kolczyński, Olej- 
mik, KHmecki 3, Czarnecki, Grądkowski, Pisar- 
ski, Sowiński, Bazarnik — po 2 razy. Jeden 
raz walczyli: Czortek, Jóźwiak, Koziołek, 
Kowalski, Janowczyk, Antkiewicz, Lick, Lecz- 
kowski, Woźniakiewicz, Gorączniak, Rogalski, 
Komuda i Sobczak. 

JUTRZEJSI DEBIUTANCI i 

Debiutantami w jutrzejszym najpowaśniej- 
szym z dotychczasowych spotkań będą: Chy- 
chta, Rademacher I Niewadził (Łódź). 


14 bramek — Nowak (Garbarnia), Więca- dania), Wiśniewski (Polonia B.), Kaźmierowicz 


szek (Radomiak), Czapczyk (Warta). 
13 bramek — Koczewski (ZZK). 


(Polonia B.). 
10 bramek — Grządziel (Radomiak), Jaźnic- 


12 bramek — Pytel (AKS), Janeczek (ŁKS), | ki Polonia W-wa), Falow (Gedania), Jabłoński 


Czachor (Radomiak), Ochmański 
Warszowa), Rupa (Wisła). > 
11 bramek — Polka (KKS), Adamczyk (Ge- 


(Polonia | II (Cracovia), Kaźmierczak (Warta), Hogendor! 


(ŁKS), Różankowski II (Cracovia). 


Rewia motorów na obudowę Stolicy 


W niedzielą o godz. 1-tej zobaczymy ma to- 
rze żużlowym przy Placu 9 Maja starych zna- 
jomych żużlowców, na czele x Więckiem 1 
Krakowiakiem, oraz cały szereg nowych ga- 
wodników. Ambicją klubów okręgu łódzkie- 
go jest wysłać ma tor najsilniejsze zespoły i 
wypróbować jednocześnie możliwości repre- 
zentantów przed mistrzostwem Łodzi. 


Ponieważ nasz sport motorowy ma duże 
rezerwy młodych zawodników, a w związku 
z tym pełen jest niespodzianek, postanowiliś- 
my zasięgnąć opinii kapitana sportowego Zwią 
zku ob. Tymowskiego. 

— Zawodników zgłoszonych jest bardzo du- 
to — oświadcza ob. Tymowski — są między 
nimi znani nam, jak Krakowiak, por. Bonchet, 
1 Mucha z DKS, KS Tramwajarz zgłasza grcż- 
nego Kołeczkę na NSU, „Elektrownia” — Du- 
raja i Szumarowskiego, mo i będzie jeździł 
również reprezentant i zwycięzca Raidu Ta- 
trzańskiego Dorożyński u PTC Pabianice, Jvż 
te nazwiska mówią same za ciebie, 


— Toć to przecież reprezentacja Łodzi — 
wtrącam. 

— A jak ob. kapitan sądzi, kto wygra wy- 
ścigł 

— Muszę sią przyznać — mówi 2 zażeno- 
waniem nasz rozmówca — że poza Krakowia- 
kiem, reszta jest klasą wyrównaną. Stawiam 
jaszcze na brawurowca Boncheta, którego nie- 
jednokrotnie oglądaliśmy na żużlu, jeździ on 
odważnie i szybko. 


— A zapomnieliśmy o Więcku — indaguję. 
— Przecież zdawna jest zapowiedziany jego 
udział w zawodach. 


— Tak, tak. Jeśli otrzyma pewną  „taje- 
mniczą maszynę”, — będzie rewelacją wyści- 
gu niedzielnego, a ponieważ chce bardzo 
przyczynić się osobiście do odbudowy War- 
szawy, Tobi wszystko, aby startować i nie za- 
wiedzie pokładanych w nim nadziei. 
UWYDO WUW WTA ONAA 


Nowe rekordy Świata 
w lekkiej atletyce 


Międzynarodowa Federacja Lekkoatletycz- 
na podała wczoraj do wiadomości listę rekor- 
dów świata ostatnio zatwierdzonych, a więc: 

Na 100 y — Jouber (Poł. Afryka) — 9,4 a,, 
ustanowiony w 1941 r.; 10 mil. — Viljo Heino 
(Finlandia) — 49:22,2 min. w 1946 r.; 220 y — p. 
pł. — Harrison Dillard (USA) — 225 sek. 
(1946 r.); sztafeta 4 razy 800 m. — Szwecja — 
7:49 min. (1946 r.); 1.000 m. — Gustaffison — 
(Szwecja) — 2:21,4 min (1946 r.); rzut dys- 
kiem — Consolini (Włochy) — 54,23 m. (kwie- 
cień 1946 r.) oraz Fitch (WSA) — 54,93 m. 
(czerwiec 1946 r, 


Jedno powiem, że zawody sapowiadają 
się ciekawie, a pojedynki poszczególnych za- 
wodników będą naprawdę b. emocjonujące. 
Takie zawody należy zobaczyć i przyczynić 
się tym samym do odbudowy Stolicy. 


Kramer nadal amałorem 


KRAMER (USA) 
pierwsza rakieta świata. 


W wywiadzie udzielonym prasie mistrz te- 
nisowy Ameryki i Wimbledonu, Jack Kramer 
zaprzeczył stanowczo wiadomościom © przej- 
ściu na zawodowstwo w najbliższym czasie. 
Najlepszy tenisista świata stwierdził, że otrzy- 
mał bardzo wiele korzystnych ofert na przej- 
ście do obozu zawodowców, lecz przed pow- 
zięciem ostatecznej decyzji poważnie się je- 
szcze namyśli. Zapewnił ponadto, że przejścia 
jego na zawodowstwo nie należy się spodzie- 
wąć w najbliższvm czasie, gdyż się z tym nie 
śpieszy. 


